
Generałowie z delegatami grup ludności

radzg nad rozwiązaniem sytuacji

Spadochroniarze i policja
atakują demonstrantów w Sajgonie
Premier Ky obiecuje wybory w ciągu'5 miesięcy

NOWY JORK

Dziś rano wznowione zo-i
stały rozmowy między gene­
rałami
skimi,
parni
nymi,
hienie
tuacji , , ___

wym. Rozmowy te toczą się
w najgłębszej tajemnicy.

W środę, w Sajgonie, spa­
dochroniarze zaatakowali tłum
demonstrantów (około 2 tys.
osób) niosących transparenty
z napisami „Chcemy rządu
pokojowego”. Jak donosi z

Sajgonu korespondent „Praw­
dy” policja użyła przeciwko
demonstrantom pałek i gazów
łzawiących. Ustanowiono go­
dzinę policyjną. Obok Sajgo­
nu, Da Nangu i Hue, niepo­
kój ogarnia również liczne in­
ne miasta Wietnamu -płd.
Ruch, początkowo skierowany
wyłącznie przeciwko rządowi
sajgońskiemu, obecnie nabie­
ra coraz bardziej wyraźnego
charakteru antyamerykańskie-
go-Mimo pewnych ustępstw ze stro­
ny premiera Ky, sytuacja w Wiet-
namie płd. jest nadal napięta.
Szef rządu sajgońskiego odbył 5
bm. roąmcwy z przywódcami bud*
dyjskimi po powrocie z Da Nan­
gu, gdzie uroczyście oświadczył,
iż rezygnuje z użycia siły wobec

demonstrującej ludności. Ky —

jak twierdzą agencje zachodnie —

zaproponował przeprowadzenie

południowowietnam-
a poszczególnymi gru-

politycznymi i religij
mające na celu znale-;
rozwiązania obecnej sy-^
w Wietnamie południo-

wyborów w ciągu 5 miesięcy.
Przywódcy buddyjscy mieli się na

to zgodzić.
Amerykanie kontynuują naloty

na DRW i Wietnam południowy.
4 bm. nad DRW zestrzelony zo­
stał samolot amerykański, powię­
kszając liczbę strąconych
DRW maszyn USA do 945.

przez Ludowe Wojsko Polskie

W 21 rocznicę forsowania Odry i Nysy

KIłTOtOlM
Rok XXI PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 8* (64??)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, czwartek 1 kwietnia 1966 r

Dzień Zdrowia
Tegoroczne hasło

„Człowiek w wielkim mieście
Światowy Dzień Zdrowia —

kwietnia — przebiega w

4 „Czło-
mieście”.
rozwoju

niesie ze sobą

7
tym roku pod hasłem
wiek w wielkim
Gwałtowne tempo
cywilizacji, i ’ ’

wiele ujemnych skutków.

NAD NRD ZNÓW ZACZĘŁY
POKAZYWAĆ SIĘ ,.balony
propogandowe**. wysyłane
przez organizacje agenturalne
w NRF. Balon, napełniony ga­
zem, eksplodował w środę i

zniszczył dach jednego z go­
spodarstw w pobliżu Schweri-
na. Na szczęście nikt nie zo­
stał ranny. Był to drugi tego
typu wypadek w ciągu ostat­
nich 2 tygodni.

Cóż z przepisów

W środę (6 bm.), miały miej­
sce w Sajgonie dalsze niezwy­
kle gwałtowne demonstracje
buddyętów. Demonstranci zni­
szczyli redakcję prorządowe-
bo dziennika „Song”. Na zdję­
ciu: zdemolowawszy redakcję,
demonstranci podpalili na u-

licy skuter wraz ze zniszczo­
nym wyposażeniem, które u-

przednio wyrzucili na ulicę.
CAF — Photofax

skoro brak kontroli!

Alarmujący
wzrost alkoholizmu

ub.

„Miss świata nastolatków"
NOWY JORK
W Hollywood zakończył się dziś

konkurs na „Miss Universum na.

stólatków” na rok 1966, Za naj­
piękniejsze dziewczę świata, w

wieku do 19 lat, uznano 16-let-

nią Ewę Aulin ze Sztokholmu.
Jest blondynką, z zawodu model­
ką, występuje także jako aktorka

(taki też cel postawiła sobie w

życiu).
Do współzawodnictwa stanęły

kandydatki zll krajów. Każda
z nich musiała wystąpić w kostiu­
mie kąpielowym i w stroju wi­
zytowym, a także powiedzieć w

kilku słowach po angielsku o swo­
ich zamierzeniach. Impreza była
transmitowana w TV.

wymaga-
leczenia.

pije co-

gospodar-

Krófko.„■ NiFTada wyczynu dokonał

Hindus, Nihir Sen. Przepłynął
on cieśninę dzielącą Cejlon od

Indii, znaną z dużej ilości re­
kinów. Płynął 25 godz. i 44 min.

■ 23 osoby poniosły śmierć,
a 41 zostało rannych w dwóch

wypadkach autokarowych,.któ-
| re, ;wydąrzyły, się środę w

"

Pętu. Autokary Wnęfy z' szosy
do 40-metrowej przepaści.

■ Dwie osoby poniosły
śmierć i 6 zostało rannych na

skutek eksplozji w Berlinie

zachodnim, spowodowanej u-

latnianiem się gazu. Wybuch
nastąpił na 4 piętrze pewnego
budynku w momencie, kiedy
dozorczyni zadzwoniła do
drzwi jednego z mieszkań. Eks­
plozja bardzo poważnie uszko­
dziła budynek.

dalekopisu:

Cyfry są alarmujące: w

r. wypito w kraju 68 min 1
wódek czystych i spirytusu o-

raz 13 min 1 wódek gatunko­
wych (w przeliczeniu na 100-
procentowy alkohol) oraź 148,5
min 1 wina.

Na statystycznego, dorosłego
mężczyznę przypadało w 1965 r.

ok. 11 1 czystego alkoholu. We­
dług szacunkowych danych, ok-

1,5 min osób nadużywa alkoholu.

Spośród nich, ok. 300 tys. osób —

to nałogowi alkoboF.cy,
jący systematycznego
Ok. 650 tys. mężczyzn
dziennie, a straty jakie
ka narodowa ponosi wskutek ich

obniżonej wydajności pracy, ob­
licza się na 10 min zł dziennie.

Jak w tej sytuacji przedsta­
wia się realizacja ustawy 1959
r. o zwalczaniu alkoholizmu?
Na podstawie meldunków te­
renowych’ korespondentów
PAP można stwierdzić, że w

większości województw pozo­
stała ona na papierze. Wiele
rad narodowych podchodzi do
jej wykonania w sposób for­
malny — ogranicza się do wy­
dania odpowiednich zarządzeń,
nie troszcząc się o ich prze­
strzeganie.W ub. r. PIH przeprowadził 2,6
tys. inspekcji, stwierdzając naru­
szenia przepisów w 14 proc. przy,
padków (na drogę sądową skiero.
wano 122 sprawy przeciwko per­
sonelowi placówek handlowych i

gastronomicznym, a wobec 255
osób zastosowano środki dyscypli­
narne).

Sprawy walki z alkoholizmem
i realizacji ustawy z 1959 r. zwró­
ciły szczególna uwagę komisji sej­
mowych. W najbliższym czasie

problem ten ma być rozpatrywa­
ny przez Komisję Pracy i Spraw
Socjalnych. Należy oczekiwać, że

posłowie zainicjują posunięcia,
w ęelu pełnej realizacji ustawy.

Jak przedstawia się u

zagadnienie zdrowia człowie­
ka w mieście? Kilka interesu­
jących danych z tego zakre­
su udzielił PAP wicemin.
zdrowia i opieki. społecznej
prof. dr Jan Kostrzewski.

W ciągu ubiegłego 20-lecia przy­
było w Polsce ok. 6 min obywa­
teli; jednak cały ten przyrost
musiały pomieścić miasta, w nad­
chodzącym 20-leciu. Według prze­
widywać demografów, ludność
miast wzrośnie o dalszych 8 — 9
min.

Ogromne tempo urbanizacji jest
zjawiskiem ogólnoświatowym. Na­
wet najbardziej nowoczesne mia­
sta niosą zagrożenie dla zdrowia
mieszkańców. Charakterystyczne
jest, że w dużych ośrodkach miej­
skich, o luksusowych warunkach,
jak np. w Szwajcarii czy w Szwe­
cji, stwierdza się największą li­
czbę zachorowań psychicznych,
nerwic itp. jak też samobójstw.

Problemy zdrowia mieszkań­
ców wielkich naszych miast
nabierają coraz większej wa­
gi. Zaopatrzenie miast w wo­
dę, budowa oczyszcżalni ście­
ków. ochrona powietrza at­
mosferycznego przed zanieczy­
szczeniami, opanowanie ha­
łasu, wymagają ogromnych,
nakładów finansowych. Od­
robienie zaniedbali wymaga
wieloletniego programu dzia­
łania.

Pod najbliższe obrady Sej­
mu wejdzie rządowy projekt
ustawy o ochronie powietrza
atmosferycznego.

Konieczne jest podjęcie pra­
cy nad ochroną zdrowia psy­
chicznego w środowisku miej­
skim.

Jak zwykle przed każdymi
świętami, poczta zawalona
jest pracą. Trzeba doręczyć
mnóstwo paczek i listów. Ten
objuczony listonosz jest nie­
jako symbolem przedświąte­
cznej gorączki W urzędach

pocztowych.
CAF — Dzierzgowska

FRANCUSKI MINISTER IN­
FORMACJI — Y. BOURGES

wydał zakaz wyświetlania fil­
mu pt. „Zakonnica** według po­
wieści Diderota. Akcja prote­
stacyjna, podjęta przeciwko
tej decyzji, z każdym dniem
nabiera większego zasięgu.
Prasa publikuje dziesiątki pro­
testów i oświadczeń. Setki li­
stów i 'depesz z wyrazami o-

burzenia otrzymuje przewod­
niczący komisji prasowej
Zgromadzenia Narodowego.

W 1966 r. zamykającym okres obchodów 1900-lecla Pań­
stwa Polskiego, szczególnie uroczyście obchodzony bę­

dzie Dzień Zwycięstwa nad

Przygotowania do tych uro­
czystości trwają również na

ziemiach położonych nad Odrą
i Nysą, skąd 16 kwietnia 1945
r. wyruszyły do operacji ber­
lińskiej jednostki Ludowego
Wojska Polskiego, L. 's!

• Na północy kraju, pod
Siekierkami i Gozdowicami
forsowała Odrę, walcząca w

składzie I Frontu Białoruskie-

Ze świata
„KOSMOS-114**, RADZIECKI

SZTUCZNY SATELITA ZIEMI
został wystrzelony 6 bm. w

Związku Radzieckim.

INDIA OTRZYMA OD USA
3,5 min ton pszenicy, kukury*
dzy, mleka ty proszku i in­
nych produktów.

SYTUACJĘ W NATO — PO

decyzji Francji omawiał. 6. bm.

gabinet boński. NRF — jak
wynika z odczytanego przez
rzecznika rządu oświadczenia,
— opowiada się nadal ąa u?

trzymaniem dotychczasowego
systemu integracji sił ' zbroj­
nych „również
Rojowych**.

CZĘŚCIOWY
W OJORS KICH
1 bm.), rozszerza się i zaczy­
na blokować dostawy sprzętu
wojskowego. W porcie Newark
stoi 17 nie wyładowanych stat­
ków z Europy, zaś załadunek
6 okrętów wojennych na jia,-
brzeżu w Brooklynie, został

przerwany.
AMERYKAŃSKI OŚRODEK

INFORMACYJNY w Zanziba-
rze (Tanzania), został zamknię­
ty na polecenie władz zanzł-
barskich.

w czasach po-

STRAJK NO-
DOKERÓW (od

Faszyzmem.
go. I Armia
twem gen.
pławskiego,
Kotpus
dzielną

;Na
Prędocic
rzelca); ........

składzie I Frontu Ukraińskie­
go,' II Armia WP. dowodzona
przez gen. Karola Świerczew­
skiego, wspierana siłami I
Korpusu Pancernego i II Dy­
wizji Artylerii Przełamania.

W najbliższych dniach; w

rocznicę pamiętnych dni for­
sowania tych rzek granicz­
nych. Wzdłuż ich biegu pro­
wadzić będzie trasa jednej ze

Sztafet Tysiąclecia. którymi
na terenie Polski czcimy 10
Wieków naszej państwowości
i XXI rocznicę zwycięstwa.
Trasa tej sztafety, która wy­
ruszy. z Turoszowa 16 kwiet­
nia,- prowadzić będzie
miejscowości leżące w rejo­
nie przygranicznym
wództw wrocławskiego
19 kwietnia), zielonogórskie­
go (20 — 29 kwietnia), i szcze­
cińskiego (30 kwietnia — 8
maja). Sztafeta zakończy swój
bieg W Szczecinie w przed­
dzień Dnia Zwycięstwa nad
Faszyzmem.

WP. pod dowódz-
Stanisława Po-

wspierana przez I
Lotniczy i I' Samo-
Brygadę Moździerzy,
południu, w rejonie
(na północ od Zgo-

ftirsowała Nysę, w

przez

woje-
(16—

Kosmonauta ZSRR

.spotkali się z bohaterami Kosmosu
Trwa dyskusja nad referatem A. Kosygina

Przed kilku dniami W Casino
d’Etampes zostały wybrane na

konkursie piękności równo­
cześnie dwie „Miss Francji —

1966”. Jedna — Carole Judas
(z prawej), została udekoro­
wana szarfą... właściwej „Miss
Francji”, a druga — Ba Vang
Trung (z lewej), otrzymała ty­
tuł „Zamorskiej Miss Francji"
— jest bowiem obywatelką te-

kraju, lecz nawet jej uro-

zdradza przynależność do.
narodów Wschodu.

AFP

go
da

MOSKWA

XXIII Zjazd KPZR konty­
nuuje obrady. W kremlow-
skim Pałacu Zjazdów w dal­
szym ciągu toczy się dyskusja
nad referatem A. Kosygina o

dyrektywach w sprawie 5-
letniego planu rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR.

W środę, delegaci na Zjazd
spotkali się z bohaterami Ko­
smosu —■.Gagarinem, Nikoła-
jewą - Tierieszkową, Nikoła-
jewem i Bykowskim. Kosmo­
nauci radzieccy oświadczyli,
źe bynajmniej nie chcą ogra­
niczyć się do swych poprzed­
nich lotów i liczą ńa to, iż
zajmą jeszcze miejsce w ka­
binie statku kosmicznego.

♦
Moskiewski korespondent

PAP, red. Dariusz Pilewski
Pisze:

6 bm. posiedzenia wypełniła
dyskusja nad referatem A.
Kosygina, o założeniach 5-let-
niego planu rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR w la­
tach 1966 — 1970.

Chyba najwięcej miejsca
zajęły problemy poprawy sy­
tuacji w rolnictwie.

Padło przy tym nie tylko
wiele propozycji zmierzają­
cych do ułatwienia realizącji
planów wzrostu produkcji rol­
nictwa w 5-latce o 25 proc.,
ale także sporo uwag kryty­
cznych dotyczących ostatnie­
go okresu. '

Prezes Wszechzwiązkowej Aka­
demii Nauk Rolniczych, P. ŁO-
BANOW oraz kilku innych mów­
ców wskazywało, że subiektywizm
wyrządził rolnictwu radzieckie­
mu sporo szkód, o szkodliwych
skutkach subiektywizmu* mówiło
również paru dyskutantów, któ-.

rzy swe wystąpienia poświęcili inr

nym dziedzinom. Np. minister . I,
Kazańcew oświadczył, źe przemysł
hutniczy nie wykonał swych pla­
nów w 7-latce, ponieważ jego ko­
sztem forsowano rozwój* chemii.

Przewodniczący Komisji Pla­
nowania ZSRR, W. BAJBAKOW,
podkreślił z naciskiem, iż pro­
gram dalszego rozwoju gospodar­
czego ZSRR opiera się na obiek­
tywnej i realnej ocenie istnieją-,
cych możliwości.

Minister kultury ZSRR, J. FUR-
CEWA, podkreśliła, że reakcyjną
propaganda atakuje zaciekle kul­
turę socjalistyczną oraz zasadę
partyjności w sztuce. Ataki te

stanowią część ogólnej dywersji
ideologicznej, dokonywanej przez
siły imperializmu, a przed©
wszystkim przez USA przeciwko
ZSRR i wszystkim krajom wspól­
noty socjalistycznej. Partia po­
piera i będzie popierać artystów,
których twórczość służy sprawie
komunistycznego wychowania mas

pracujących — powiedziała J.
Furcewa.

W środę przemawiało także kil­
ku gości zagranicznych. Mówcy
podkreślali, że 'wszelkie zjawiska
osłabiające jedność światowego
ruchu robotniczego są na rękę
agresywnym kołom amerykań­
skim. Dowodem tego jest agre­
sja USA w Wietnamfe. Pomoc
dla walczącego Wietnamu • po­
winna być czynnikiem scalają­
cym cały ruch robotniczy świata.

M. in. przemawiali: sekretarz

generalny Komunistycznej., Partii.
W. Brytanii —• JOHy GOPLAN, .

sekretarz generalny Włoskiej Par- .

tli Socjalistycznej Jedności Pro­
letariackiej — TULLIO VEC-
CHIETTL

przed 1971 rokiem

wyląduje na Księżycu
BUDAPESZT

Aleksiej Leonow oświ( Iczył
w środę w Budapeszcii, że
pierwszy kosmonauta radzie­
cki wyląduje na Księżycu w

ciągu najbliższych 5 lat.
Myślę, że nie zdradzę żad-

ftej tajemnicy, jeśli powiem,
iż kosmonauci radzieccy przy­
gotowują się do tej wyprawy
— ■oświadczył ppłk Leonow.
Bardzo bym chciał. aby czło­
wiek radziecki - wylądował
pierwszy na Księżycu, prze­
cież to my pierwsi poczyni­
liśmy najważniejsze kroki w

Kosmosie.

Ostre starcia

ludności Hongkongu
z policją brytyjską

LONDYN

Ostatniej nocy doszło w Hong,
kongu do zaciętych starć mię­
dzy ludnością, a brytyjską poli­
cją i wojskiem. Policjanci aresz­
towali ponad 400 osób. Użyto pa­
łek i. gazów łzawiących. Zajścia
miały miejsce przede wszystkim
w dzielnicy Kowloon.

Agencje zachodnie piszą, że
ludność tej dzielnicy protestowa­
ła przeciwko znacznemu podwyż­
szeni# opłat za przejazd z KO’*-
loon do Hongkongu.

O sankcje przeciw Rodezji

Dekla racja
Komitetu 24
NOWY JORK

Specjalny Komitet 24 ONZ
w środę jedrtogłośnie wypo­
wiedział się za podjęciem san­
kcji w stosunkach z rządem
rasistowskim w Rodezji. W
deklaracji, przyjętej przez Ko­
mitet bez oficjalnego glosowa­
nia, podkreśla się, źe reżim
rodezyjski stanowi zagrożenie
dla pokoju i bezpieczeństwa.

UTRO Kraków będzie
pod wpływem obniżo­
nego ciśnienia. Zachmu­
rzenie umiarkowane.

Temperatura w nocy ok.
0 stopni, w dzień od
14—ls ?t. C. Rano zam­
glenia, • Wiatr południo­
wy 2—4 m/sek.
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Skażona ziemia

filmowe
„KOCHANKA

Niebezpieczne okazują
przedwczesne uogólnienia: oto

słyszało się ostatnio cofaz czę­
ściej, jaka to w Szwecji nastę­
puje reakcja na twórczość

Bergmana, jaki odwrót od je­
go filozofii, mistycyzmu — >

czywiście w stronę afirmacji
życia takim jakie ono jest, bez
pruderii i zbędnych ceregieli
z jakimiś tam psychicznymi
zahamowaniami. Pod wpły­
wem „Kochać”, które niedaw­
no taką sensację na naszych
ekranach wzbudziło — skłonni
więc jesteśmy do tego worka
wrzucać wszystko co ze Szwe­
cji, jak leci.

Przedwcześnie.. przynajmniej
wobec „Kochanki” Sjómana
(jest to zresztą debiut autora

sławnego -TT z licznych zaka­
zów cenzury na Zachodzie —

„491”). Jeśli bowiem spojrzeć
na rzecz z punktu widzenia o-

biegowych u nas przekonań na

temat obyczajowości erotycz­
nej w Szwecji — to wnioski
będą dość zaskakujące. Okazu­
je się mianowicie (tak przynaj­
mniej sugeruje przypadek opi­
sywany przez Sjómana), że

„rozluźnienie systemu nakazów

czy zakazów nie przyniosło »w

rezultacie \vyZwolenia człowie*
ka »di mechanizmów wewnę­
trznych, które wydają się
działać nadal. Oto młoda

dziewczyna waha się pomiędzy
autentycznym uczuciem do żo­
natego człowieka, który nie
bardzo decyduje się ze swoje­
go małżeństwa zrezygnować, a

czymś co przypomina staroś*
wieckie „małżeństwo z rozsąd­
ku” — związkiem z chłopcem
sympatycznym, z przyszłością,
stanowiącym tzw. pewne opar­
cie, ale właściwie dość jej o-

bojętnym. I właśnie ten drugi
ma większe szanse... Gdyby
rzecz rozegrać w innym czasie
i w innym kraju — nię zau-

ważylibyśmy nawet, że coś się
zmieniło w stosunku do men­
talności naszych ojców.

Film jest zresztą, przy tym
swoim dość zaskakującym u-

stawieniu, bardzo interesująco
zrealizowany: analiza psycho*
logiczna całej trójki bohate?
rów pogłębiona, a już słowa
szczególnego 'uznania ’

należą
się

‘ akto^brfff jest to fllnj ^wia-*
śnie z** rzędu tych, na które
można iść po prostu „na ak­
tora” i nie przyniesie to za­
wodu. Przede wszystkim doty­
czy to Bibi Andersson,; ale
także i Maxa von sydow. wy*
sokiego blondyna, tak dosko­
nale pamiętanego z filmów

Bergmana, choć z zupełnie in­
nego rodzaju ról.

Z

„SUSZA”
Zebrał ten film całą kolek­

cję nagród międzynarodowych,
a także i u polskiej krytyki
miał dobrą prasę. Wydaje się
nawet, że przesadnie: maniera,
jaką tutąj prezentuje się —

choćby, najsłuszniejsze w świę­
cie tezy t społeczne — może

zmędzyć. Ukazywanie np. nudy
przez nudę na ekranie, a bra­
ku perspektyw przez powolne
tempo filmu wywod2i się prze­
cież z tradycji naturalistycz-
nych prób pokazywania owej
„obięktywnej prawdy”. Nie­
stety, nie ma sztuki be2 umie­
jętności posłużenia się skró­
tem, nawet wyjaskrawiają­
cym.

Choćby jednak bez entuzjaz­
mu dla stylu artystycznego
„Suszy’*, trzeba jej przyznać
wiele walorów, a już bezwa­
runkowo podkreślić ambicję
brazylijskiego reżysera dps
Santosa, który lekceważąc ko­
mercyjne konieczności — szcze­
gólnie silne w kinematogra­
fiach Ameryki Południowej,
walczących często na krawę­
dzi bankructwa — zdecydował
się zgłosić tak bezkompromi­
sowy protest wobec nędzy
chłopa brazylijskiego i wyzy­
sku.

„JEGO
DZIEWCZYNA”

Melodramat włoski ,(z Clau­
dią Cardinale w ęoli głównej,
tym razem zresztą w lepszej
niż poprzednio; wydaje śię, że

jest to tzw. rola życiowa, kie­
dy aktor zachowuje się podob­
nie jak poza atelier), na prze­
ciętnym poziomie. Adaptacja
popularnej powieści, historia

dziewczyny, której uczućia za­
grożone rozstaniem (najpierw
krótszym, potem długim kie­
dy ukochany otrzymuje wy­
rok) wytrzymuje tę próbę tro­
chę na zasadzie przekory, czy
wzmagającego się poczucia so­
lidarności. Może to i spo­
strzeżenie interesujące, szkodą
że zrealizowane niezbyt kon­
sekwentnie.

TADEUSZ ROBAK

Uchwała Prezydium OK Frontu Jedności Narodu

przewieziona
z Hiszpanii do USA

Z Charleston (Południowa
Karolina — USA) donoszą, że
dostarczono tam beczki, za­
wierające skażoną promienio­
waniem ziemię i próbki ro­
ślin z obszaru Palomares w

Hiszpanii, nad którym doszło
do katastrofy bombowca USA
przewożącego nie uzbrojone
bomby wodorowe.

Zawartość beczek poddana
zostanie badaniom przez ko­
misję energii atomowej USA.

——•-----

Rząd boński przeciwko
„Marszom Wielkanocnym

BONN
Rzecznik rządu NRF > o~

świadczył w Bonn, iż gabinet
Erharda jest przeciwko „Mar­
szom Wielkanocnym”.

Uczestnicy tych marszów,
rok rocznie w czasie dni świą­
tecznych, demonstrują na te­
renie NRF, na rzecz rozbro­
jenia i odprężenia, przeciwko
rozprzestrzenianiu broni ato­
mowej.

K

Utonęło 45 pielgrzymów
D.JAKĄRTA
Ók. 45 osób poniosło śmierć,

kiedy mały statek wiozący gru­
pę pielgrzymów muzułmańskich

żatpnął wt ;,cięSnjnie. morskięj, tpj§-
dzy -•faWąi-a -Bumątr^. ,,

^Wiadompść’fę podała prasa ih-

dońpżyjsk'ą, ■'

----c----

Warszawianie

biją rekord... ruchliwości
Jak wynika z danych staty­

stycznych, na jednego miesz­
kańca Stolicy (licząc również
niemowlęta i staruszków)
przypada średnio 1250 prze­
jazdów rocznie (w okresie
przedwojennym zaledwie —

270).
warszawiacy, biją

ruchliwości zarówno
ju, gdzie zajmują
pod tym względem . .

jak i za granicą. Świadczą o

tym dane z innych miast i
stolic. Np. na jednego miesz­
kańca Moskwy przypada śre­
dnio 550 przejazdów (łącznie
z metrem) rocznie, Budapesz­
tu —<_ 687, Drezna — 777.

rekordy
w kra-

plerwsze
miejsce,

ZSRR przedstawi NRF

nowe dowody zbrodni

hitlerowca Schuelego
Prokuratura generalna w

Stuttgarcie uchyliła ogłoszo­
ną poprzednio decyzję w

sprawie wstrzymania docho­
dzenia przeciwko kierowniko­
wi zachodnioniemieckiej cen­
trali w Ludwigsburgu, powo­
łanej dla ujawnienia zbrodni
nazistowskich, nadprokurato-
rowi Erwinowi Schuele.

Rzecznik Ministerstwa Spra­
wiedliwości oświadczył, iż co­
fnięcie decyzji nastąpiło po o-

trzymaniu nowej noty radzie­
ckiej, zapraszającej przedsta­
wicieli NRF do przesłuchania
świadków w Moskwie. Świad­
kowie ci oskarżają Schuele­
go, iż dopuścił się zbrodni na

obszarze tMIZSRR.
—

Pożary
we wsi Kropidło (pow.
spłonął dom m*es?kal-

Stanisława Rosy.

Wczoraj
Miechów)
ny 1., ątędoła
Straty , ok. 100. tys, zł.

Pożar wybuchł również w Ko-
kotowie (pow. Kraków), gdzie
spłonął częściowo dom mieszkal­
ny Stanisława Zurka. (z)

Robotnicy wyładowują beczki ze

skażoną ziemią w porcie Charle­
ston w stanie Płd. Karolina.

CAF — Photofax

£> &taia
8MAJA—

„DNIEM HUTNIKA”

8 maja br. 250-tysięczna rze­
sza polskich hutników — pra­
cowników naszej „czarnej” i

„kolorowej” metalurgii oraz

przemysłu materiałów ognio­
trwałych — obchodzić będzie
swe doroczne święto — „Dzień
Hutnika”. Centralna akademia
odbędzie się 7 maja w Zabrzu.

WYRÓŻNIENI
W WALCE Z POWODZIĄ

W Urzędzie Rady Ministrów

odbyła się 6 bm. uroczystość
wręczenia odznaczeń państwo­
wych, przyznanych przez Radę
Państwa najbardziej wyróżnio­
nym w walce z powodzią. By­
li wśród nich — żołnierze,
wodniacy, lekarze, milicjanci
i pracownicy administracji te­
renowej. Złote Krzyże Zasługi
otrzymali m. in. kapitanowie
lodołamaczy „Tur”, „Jaguar**,
„Dziewina” i „Żubr” — K.

Czaja, M. Jagodziński, J. Ku­
rek, Z. Wesołowski, lotnicy —

kpt Śt. Młodawski i por. J .

Nowak, płk J. Bauman — kie­
rujący akcją żołnierzy i cywi­
lów w rejonie Wyszogrodu.
Wręczono talęże odznaczenia
„Za ofiarność i odwagę” mło­
demu. ppoi\ W. Reszke. 11 . II.
br.’ dotarł on — z narażeniem

życia — po Cienkiej tafli lodu do
odciętego przez Wodę domltu,
skąd" wyprowadził kobietę z 3-
letnim dzieckiem. Odznaczenia
wręczał.. wicepremier Zenon

RYBACY ZE ŚWINOUJŚCIA
URATOWALI

4 MARYNARZY NRF

po bązy pyhąckiej „Odrą” W

Świnoujściu nadeszła z Morza

Północnego,, drogą radiową,
wiadomość o uratowaniu przez
statek rybąćki M/T „Finwal”
4 marynńfźy NRF ze statku

„Brake”, który wskutek awa­
rii zatonął na Morzu Północ­
nym.

W Warszawie stanie Pomnik Zwycięstwa
a we Wrocławiu -— pomnik symbolizujący

powrót Ziem Zachodnich do Macierzy
6 bm. w siedzibie Ogólno polskiego Komitetu £ron'

tu Jedności Narodu w Warsz awie odbyło się
Prezydium OK FJN. Obradom przewodniczył
OCHAB — przewodniczący
Frontu Jedności Narodu.

Prezydium podjęło uehwa-
łę o powołaniu Krajowej Ra­
dy Kobiet Polskich przy OK
FJN.

Prezydium uznało za słusz­
ne powołanie rad kobiet przy
Wojewódzkich Komitetach
FJN.

Prezydium OK FJN stwier­
dziło, że dalsze rozwijanie
społecznej działalności wśród
kobiet
niem
Frontu

Na
Frontu
Wrocławiu. Opolu,
Górze, Szczecinie, Koszalinie,
Gdańsku i Olsztynie — pre­
zydium postanowiło rozpisać

jest ważnym zada-
wszystkich Komitetów
Jedności Narodu,
wniosek Komitetów
Jedności Narodu we

Zielonej

Konferencja prasowa
U Thanta
NOWY JORK
Sekretarz generalny ONZ —. U

Thant oświadczył w środę na

konferencji prasowej, że próby
dowożenia ropy naftowej do Ro­
dezji, wbrew postanowieniem re­
zolucji Rady Bezpieczeństwa, mo­
gą doprowadzić do zastosowania

przez Radę sankcji przeciwko te­
mu krajowi afrykańskiemu.

U Thanta zapytano: Czy sądzi,
że sojusze wojskowe szkodzą
sprawie pokoju w Europie i w

Azji? Odparł on, że, jego zda­
niem, byłoby pożyteczne zastano­
wić się od czasu do czasu nad
charakterem i funkcjami tych so­
juszów „w świetle zmieniających
się okoliczności”.

U
sformułowanie
zdawczego KC

widnego XjXIII
ZSRR nadal

arenę aktyWnej

Thant powitał z uznaniem
referatu sprawo-
KPZR, przedsta-
sęjazdęwt KPZR,
uważa ONZ za

politycznej wal­
ki przeciwko agresji, o

pokoju i bezpieczeństwa
kich narodów.

U Thant wypowiedział
wcieleniem, w życie postanowień
genewskich w sprawie Wietnamu.

W odpowiedzi, na jedno z py­
tań U Thant oświadczył, że jeśli
Indonezja -postanowi powrócić do
ONZ, wszyscy członkowie Orga­
nizacji przyjmą to z wielkim za­
dowoleniem.

Wkrótce rozprawa sądowa

Na tzw. „zakręcie śmierci*’ w

alei Sobieskiego w Wilanowie —

motocykl z.derzył się z furmanką.
Jadący na motocyklu młodzi chło­
pcy — Jacek W. i Andrzej P. od­
nieśli ciężkie obrażenia. Świadko­
wie wypadku odwieźli samocho­
dem nieprzytomnego Jacka W. do

szpitala czerniakowskiego, Tu jed­
nak, portier -- Włodzimierz K.
odmówił wpuszczenia ich na te­
ren szpitala i powiadomienia dy­
żurujących lekarzy. Zatrzaskując
bramę oświadczył, że szpital nie

pełni ostrego dyżuru i pomocy

Włoscy piosenkarze

utworzyli związek zawodowy
RZYM

Włoscy piosenkarze założyli w

środę swój związek zawodowy.
Na zebraniu postanowiono doma­
gać się wyższych opłat za wy­
stępy w telewizji oraz lepszej
ochrony praw artystów.

Podejrzani o napad
Antoni Talarek z Kostrza zgło­

sił w Komendzie Dzielnicowej MO
Kraków — Podgórze, iż wczoraj
wieczór został napadnięty i po­
bity przez nieznanych mężczyzn.
W trakcie szamotaniny A. Talar­
kowi zginęła teczka i zegarek na

rękę. Zaledwie po upływie 2 go­
dzin milicja zatrzymała mężczyzn
podejrzanych o pobicie; dwóch z

Kostrza 1 jednego z Fychowic.
Dochodzenia trwają, (z)

Ogólnopolskiego Komitetu

ogólnokrajowy konkurs otwar­
ty na pomnik symbolizujący
nnwrót Ziem Zachodnich ipowrót Ziem Zachodnich

Północnych do Macierzy*
Prezydium przychyliło

do wniosku, aby pomnik
wznieść we Wrocławiu i
konać „____

wania aktu erekcyjnego
21 rocznicę zwycięstwa
faszyzmem hitlerowskim
dnia 8 maja.
/ Dla uczczenia 25 rocznicy
Manifestu Lipcowego, prezy­
dium CK^ FJN uchwaliło
wzniesienie w Warszawie na

Osi Saskiej Pomnika Zwy­
cięstwa i Wolności jako sym­
bolu udziału narodu polskie­
go w zwycięskiej wojnie z hi­
tlerowskim faszyzmem.

Prezydium OK FJN zaapro­
bowało utworzenie
Biura Narodowego
Wyzwolenia Wietnamu Połu­
dniowego przy OK FJN zgod­
nie z porozumieniem, zawar­
tym między sekretariatem
CK FJN i delegacją wietnam­
ską.

Prezydium powołało na

przewodniczącego zespołu d/s
komisji pojednawczych prof.
Mariana Rybickiego.

się
ten
do-

uroczystego wtnuro-
w

nad

stalego
Frontu

Ogólnokrajowa
narada sędziów

W środę rozpoczęła się w

Warszawie, pod przewodni^ j
twem ministra sprawiedliwa,
ści — St. Walczaka, krajowa
narada kierownictwa i akty,
wu sądów wojewódzkich. Na

obrady przybyli: sekretarz KC
PZPR — Wł. Wicha, kierow­
nik Wydz. Administracyjnego
KC PZPR — K. Wltaszewskl,
prokurator gen. — K. Kosztlr.
ko, prezes Sądu Najwyższego
— M. Mazur, komendant gi.
MO -* geń. bryg. T . Pietrzak.
Przedmiotem obrad jest ocena

pracy sądów w ub. r., przede
/wszystkim w zakresie orzecz-

> nictwa w niektórych, szczegól­
nie ważnych kategoriach spraw
karnych, związanych z ochro-'
ną mienia społecznego, zabez.

pieczenia ładu i porządku pu.
blicznego oraz ochroną praw;
życia i zdrowia obywateli. Ob­
szerne wprowadzenie do dy­
skusji wygłosił min. s . Wal­
czak-

Bertrand Russell
o Lyndonle Johnsonie

NOWY JORK
Associated Press w depeszy

z Kairu cytuje opinię, znane­
go filozofa brytyjskiego, Ber­
tranda Russella o Johnsonie,
zawartą w wywiadzie dla
dziennika egipskiego — „Al
Ahram”.

Zdaniem Russella, Lyndon
Johnson jest „najgorszym
prezydentem w historii Sta­
nów Zjednoczonych”. John­
son i Goldwater — powiedział
Russell — należą do tej sa­
mej kategorii polityków ka­
pitalistycznych, ale Goldwater
„był przynajmniej szczerszy?.

Zakończenie rozmów gospodarczych

Sprawę
wszyst-

się za

należy szukać w śródmiejskim
pogotowiu. Portier zachował się
podobnie, gdy po kilkunastu mi­
nutach

drugą
padku.

Jacek
wie
chłopca po długim leczeniu i o-

peracji — udało się utrzymać przy
życiu.

Wkrótce Włodzimierz K. stanie

przed sądem, oskarżony o nieu-
dzielenie pomocy ludziom znaj­
dującym się w bezpośrednim za­
grożeniu życia. Należy dodać, że

portier znał wewnętrzne zarządze­
nie szpitala, które zobowiązywało
go do natychmiastowego zawiado­
mienia dyżurujących lekarzy w

chwili zgłoszenia się ofiar wypad­
ków drogowych i zabraniające mu

podejmowania jakichkolwiek sa­
modzielnych decyzji w tych spra­
wach.

inny kierowca przywiózł
nieprzytomną ofiarę wy-

W., wieziony na Pogoto-
zmarł w drodze. Drugiego

że

W środę zakończyły się w

Warszawie 3-dniowe obrady
VII sesji Polsko-Niemieckiego
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej. Wicepremierzy Euge­
niusz Szyr i Julius Balkow
podpisali protękoł podsumo-
wujący wyniki obrad.

Stwierdzono zgodnie,
współpraca ekonomiczna i
naukowo-techniczna między
Polską i NRD rozwijała się
korzystnie . dla obu stron.
Wartość obrotów na br. pod­
wyższona została o 10 proc,
w porównaniu z obrotami
przewidzianymi na ten rok
przez urnowe wieloletnią.

Komitet zatwierdził szereg
wniosków w sprawie podziału
pracy między obu krajami, w

szczególności w sprawie koopera­
cji przemysłowej. Zatwierdzono

porozumienie o kooperacji .przy
produkcji kondensatorów pozwa­
lające na lepsze wykorzystanie
moźliwoici produkcyjnych.

ś. p.

g NOWAKOWSKICH

JULIA ZBROJA
najukochańsza żoną

i matką
po krótkiej i ciężkiej
chorobie zmarła w dniu 5
kwietnia 1966 r., w wieku
lat 69.

Pogrzeb odbędzie się
w piątek, dnia 8 bm., o go­
dzinie 14.30, na cmenta­
rzu Rakowickim, o czym
zawiadamiają pogrążeni
w głębokim smutku

MĄZ i SYN

Dnia 4 kwietnia 1966 r, zmarł w Krakowie

JÓZEF OSLER
długoletni pracownik Prezydium Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Zwierzyniec, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym utraciliśmy wzorowego f oddanego pracownika
oraz serdecznego kolegę.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Pogrążeni w szczerym żalu —

PREZYDIUM DRN ZWIERZYNIEC w Krakowie,
RADA ZAKŁADOWA ZZPP i SPOŁ. ’

oraa wszyscy PRACOWNICY PREZYDIUM

Zatwierdzono program prac w

dziedzinie bezpośredniej w,pćl-
pracy zjednoczeń budowy urzą­
dzeń chemicznych obu kraj4w.'

Dalszy rozwój współpracy go-
zpodarczej naleśy kierować ua

zagadnienia badawcze, projekto­
we, konstrukcyjne, zagadnienia
prodi**'cji, montażu i uruchamia­
nia urządzeń.

Podjęto również uchwalę o o-

tworzeniu Polsko-Niemieckiej Ko­
misji Normalizacyjnej i zatwier­
dzono statut tej komisji.

----- ■-----

Święta
z „Przekrojem'1

Ukazął się już świątęczny,
32-stronicowy numer „Prze­
kroju", który aż pęka od cie­
kawych artykułów, intrygują­
cych pytań, niezwykłych od­
powiedzi i wielu w najwyż­
szym stopniu interesujących
pozycji do czytania. JeśW
chcecie wiedzieć (a na pewno
chcecie) kogo odznaczono Sre­
brnymi Fafikami, jak Ky­
dryński kupił sobie w Pary­
żu trzy, samochody, co to jest
order Pomiana, jak pachnie
naczelnik resortu, jak wyglą­
da dotlenianie po staroegip-
sku i co należy robić gdy nikt
Was nie rozumie i czujecie się
samotni — kupcie w kiosku
numer 109516 „Przekroju”, «

nie tylko spędzicie miło dni
świąteczne, ale i świat wyda
się Wam milszy i bardziej
wiosenny.

nowojorskiej
Metropolitan Opera"li

NOWY JORK
Leopold Sto-

Izaak stern

oraz śpiewaczka Marian Ami®1^

son, rozpoczęli w środę
funduszy na uratowanie gmac
Opery Nowojorskiej, która m

ulec rozbiórce, a na jej
stanie nowy budynek. Aby ur

tować gmach „Metropolitan Op
ra”, trzeba zebrać około 8 »

dolarów.

W 1960 r„ w wyniku
kampanii, uratowano przed
częniem gmach „Carnegie H •

Słynny dyrygent
kowski, skrzypek



flr 82 (6430)
ECHO KKAKO VTA

f
Przedstawi

Na własnych metrach

$

Fotografia z ideą
ADAM KARAŚ pracuje
Mod 1912 roku. Od 1932 r.

umieścił się ną ulicy Szew­
skiej 12 w Krakowie. Całe
życie spędza w swoim fo­
tograficznym atelier. Jest
fotografem zapalonym i
pomysłowym. Wszystko co

posiada w pracowni jest je­
go własnej roboty. Ale naj­
bardziej interesujące są je­
go metody fotografowania,
np. portrety (m. in. zdjęcia
„z wyrazami” robili u nie­
go R. Kosiński, Olczakowa,
B. Drobner i inne znako­
mitości).

— Na przykład do zdję­
cia „smutnego” — mówi p.
Karaś — używam melodii
„Pieśni cygańskiej”, jeżeli
model ma 20 lat. Przy
dźwiękach muzyki mówię
przez mikrofon umieszczo­
ny w aparacie fotograficz­
nym: ona nie wróci, ona o-,
deszła — i ta melodia po­
budza model do smutku, a

słowa „nie wróci, Odeszła
na zawsze” wywołują tęsk­
notę, a na twarzy mociela
pokazuje się pożądany prze­
ze mnie obraz.

— Jeżeli np. chcę wy­
wołać wyraz „smutku wo­
jennego” na twarzy, pusz­
czam płytę „Wróć mój syn­
ku” i mówię przez mikro­
fon: „rozpętała się wojna
w Europie, lec-i pan myśla­
mi- będąc na froncie do
swojego rodzinnego domu”.
Np. red. Kosińskiego sfoto­
grafowałem z wyrazem ge­
nerała. Mówiłem do pana
redaktora: „jest pan na try­
bunie, odbiera pan defiladę,
przesuwają się przed panem
wojska, artyleria, kawale­
ria”. Ażeby wywołać liry­
czny uśmiech na twarzy
generała dorzucam jeszcze:
„z szeregów wychodzi pię­
kna dziewczyna”. Chodziło
o wywołanie rozczulenia
wspomnieniami młodości.

Odkryciem fotograficz­
nym p. Adama Karasia jest
tzw. fotoratura. Jest to
Właściwie fotomontaż, któ­
ry wyraża pewną ogólną
ideę. Fotoratura jest myślą,
wyrażoną w fotografii. A
oto tytuły niektórych foto-
ratur

_

Adama Karasia:
„Rozbicie atomu”, „Wódka
winna”, „Filtr życia” („tu­
taj główną rolę odgrywa
skrzypek o cynicznym uś­
miechu” — mówi nam au­
tor), „Cisza przed burzą”.
„Kamery zapisują” itd. (PS)

To jest taka wytwórnia,
która się dzieciom śni po
nocach. Podobna do kra­

kowskich Zakładów „Wawel”,
do warszawskich im. 22 Lip­
ca, do „Goplany” lub „Olzy”..
Choć od strony odległej od
śródmieścia kijowskiej ulicy
nie przedstawia się okazale,
choć większość zabudowań
ani nowa, ani ładna, ani na­
wet specjalnie troskliwie u-

trzymana — wewnątrz w ha­
lach produkcyjnych, i po-
mieszczeniach socjalnych —

bardzo nowocześnie, jasno,,
czysto i przestronnie.

Wytwórnia słodyczy __

Karpia Marksa jest domeną
kobiet. Pracuje ich tu 1700
i nie tylko — jak się to czę­
sto u nas zdarza — w cha­
rakterze szeregowych robot­
nic. Są także kierownikami
ogromnych oddziałów pro­
dukcyjnych, socjalnych, rzą­
dzą polikliniką, stołówką i
fryzjerskim salonem. Męż­
czyźni zatrudnieni przy cięż­
szych pracach (wyładunek
surowca, remont maszyn,
transport gotowych wyrobów)

im.

Listy i
Jeden

z Czytelników
łączył do swego listu
ko ‘

-

za-

,
- - -- - --- --kart-

- kę z kalendarza z nastę­
pującą anegdotką: — Jak się
państwu mieszka? — Cudow-
nię, tylko kuchnia trochę u-

wiera w biodrach!

Sam zaś pisze:
- „Jakie mają być te własne me­
try? Buduje się mieszkania-kla-
teczki. Tyle teraz pieniędzy kosz­
tują te nowe mieszkania, odej­
mujemy sobie jedzenie i wszel­
kie rozrywki, aby po długim o-

czekiwaniu zdobyć to upragnione
mieszkanie. Okno z kuchni do

pokoju — to już zgroza! W

przedpokoju jak człowiek płaszcz
ubiera, to się obija o ściany. Na

pewno projektanci mieszkań to
ludzie młodzi i niedoświadczeni
życiowo...”

Ten temat przewija się sta­
le w listach.

»Wg mnie największą bolącz­
ką spółdzielni jest ograniczenie
metrażu — pisze mgr inż. Z.Z. —

Spółdzielca nie ma możności wy­
boru ani czasu przydziału mie­
szkania, ani jego miejsca. Jedyne,
co- mógłby ewentualnie wybrać
— metraż — jest mu niedostęp­
ne. A przecież w spółdzielni, tak

jak we wszystkich instytucjach
handlowych, klient za swoje pie­
niądze powinien dostać to, co

chce. Ostatecznie mieszkanie jest
rzeczą, która ma nam służyć
przez całe życie. Nie zmniejszaj­
my go więc w rodzinny grobo-
wiecl Miniaturyzację pozostaw­
my elektronikom!”

Innym żelaznym tematem
listów to odpowiedzialność
spółdzielni za dotrzymanie o-

bietnic i gwarancji udziela­
nych spółdzielcom. Oto wy­
jątek z listu anonimowego:

„Członek spółdzielni wie tyl*
ko, że musi wpłacić jak najprę­
dzej wymaganą ilość pieniędzy,
a w zamian za

którymś (?) tam
nie. Spółdzielnie
się do obowiązku
wobec bezdomnego człowieka w

możliwie krótkim
swoich zobowiązań. Zarząd mo­
jej spółdzielni nie wywiązał się
ee swoich obietnic

ków, ..którzy zostali przyjęci jesz­
cze w roku 1960. Co więcej, nie

xmamy żadnego zabezpieczenia
terminu przydziału naszego mie­
szkania.”

„Jestem wprawdzie posiadacz­
ką mieszkania spółdzielczego już
od roku, więc sprawa właściwie

należy do przeszłości, alć chyba
warto ją przypomnieć. Przy wpi­
sie do spółdzielni otrzyma m pa**
pierek przyznający mi pokój z

to otrzyma w

roku mieszka­
nie poczuwają
wywiązania się

terminie ze

wobec człon-

Chińczyków
najwięcej

Jest nas obecnie 3,4 miliar­
da, a na początku naszej ery
ludność Ziemi wynosiła oko­
ło 250 milionów. W Chinach
mieszka dziś 680 min ludzi, a

na początku n.e. żyło tam 60
milionów. Jak teraz tak i wte­
dy Chiny były najliczebniej-
szym krajem świata: w I wie­
ku miały nawet więcej miesz­
kańców,riiż całe Imperium
Rzymskie. Prognoza demo­
graficzna na rok 1980 przewi­
duje, że ilość mieszkańców
Chin osiągnie równy miliard.

ich margines
kuchnią, określony metraż, rok

przydziału. Za wcześnie się cie­
szyłam. Na krótko przed wręcze­
niem kluczy dostałam drugi pa­
pierek, że przyznano mi nie mie­
szkanie M-2, ale garsonierę. Po

zgłoszeniu się w spółdzielni oka­
zało się, że został zmieniony pro­
jekt w związku z oszczędnościa­
mi, a pierwszy papierek nie o-

znaczał wcale gwarancji. Co mia­
łam robić? Albo brać, co dają,
albo zrezygnować i wszystko za­
czynać od początku.” (List z na­
zwiskiem, bez adresu).

Kolejny problem: brak ja­
snych informacji o wszyst­
kich sprawach związanych z

należeniem
prawami, .

spółdzielcy,
działu itd.,

„Konieczna
grzecznie przekazana informacja
od pracowników spółdzielni na

temat lokalizacji i ewentualnego
terminu otrzymania mieszkania.

Sprawy te nie są bynajmniej o-

bojętne dla tego, kto drogą wie­
lu wyrzeczeń pragnie otrzymać
mieszkanie spółdzielcze. Z tego
choćby względu nie można trak­
tować spółdzielcy jako petenta,
jako zło konieczne, zbywać go
lakoniczną i nic nie mówiącą od­
powiedzią. Niech fakt popular­
ności mieszkań spółdzielczych nie
stwarza precedensu do znieczuli­
cy ze strony władz spółdziel­
czych.” (List z nazwiskiem bez

adresu).

I jeszcze jeden list ż na­
zwiskiem, ale bez adresu:

„Niech w biurze spółdzielni
wisi plan, gdzie będą zaznaczo­
ne miejsca, na których spółdziel­
nia zamierza budować. Niech nie­
szczęsny petent wie, gdzie myśl
zawiesić. Niech będzie jasno po­
wiedziane, ile jnoźna napisać izb
i metrów. W tej chwili zapisują
każdą podaną ilość, a nie wiemy,
czy potem nie będzie to kwe­
stionowane, a co za tym idzie,

rczy przydział nie będzie odłożo­
ny. Niech spółdzielca wie przy
zapisie, jakie bloki są w planie,
czy będzie mieszkał na 2 czy na

20 piętrze.**

do spółdzielni,
jakie przysługują

szansami przy-
itd,
jest wyczerpująca i

tego nie robią. Może nie chca,
może nie potrafią.

Dowodzą tego listy do
..Echa” jeszcze innego typu.
Są to masowo napływające
zapytania o najprostsze, naj­
bardziej prymitywne infor­
macje w sprawach przydzia­
łów mieszkań spółdzielczych.
Aż dziw bierze, dlaczego lu­
dzie zwracają się okrężną
drogą do redakcji, skoro tych
prostych informacji powinien
im udzielić każdy urzędnik
w biurze spółdzielni czy każ­
dy z członków jej zarządu.
Być może jest to po prostu
brak zaufania do tych infor­
macji, które tam otrzymują.
Być może nie mogą ich tam
znaleźć.

DANUTA PAWŁOWSKA
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

Sfr. 3

tymczasemwrażenie. A
— Dominika Boschero

robi szo kujące
włoskich aktorów

którzy s kakanką skracają sobie przerwę
Wolny brzeg”.

Przyznajcie, że zdjęcie
jest to po prostu dwoje
1 Franciszek Mule —

w czasie kręcenia na plaży nowego filmu pt.

SZEW wrasta w ziemię sądecką
4"

*

a marginesie tych listów,
1 ’ które już wpłynęły do

„Echa” nasuwają się pewne
uwagi. Przede wszystkim: o-

grómna większość listów jest
anonimowa. Są czasem na­
zwiska bez adresów, są listy
nićanonitnowe, ale ich auto­
rzy • proszą O niepodąwanie
nazwisk na łamach. Widać le­
piej się nikomu nie nara­
żać... To także jest przyczy­
nek do tej specyficznej atmo­
sfery pokutującej wokół pro­
blemów spółdzielczości mie­
szkaniowej.

Uwaga druga. Żaden list
nie skarży się na to, że za

mieszkanie trzeba płacić i to

przecież wcale nie tak mało
w stosunku do naszych za­
robków. Widać, że tę spra­
wę społeczeństwo uznało już
za wyjaśnioną dokładnie i o-

statecznie i że z tym się po­
godziło. Natomiast ludzie nie
mogą się pogodzić z niepew­
nością, niejasnością, ciągłymi
zmianami zasad przydziału,
kolejności, terminów itd., z

czym spotykają się przy sta­
raniach o spółdzielcze miesz­
kanie. Stąd’wniosek: im spra­
wa trudniejsza, bardziej bo­
lesna, tym dokładniej trzeba
ją wyjaśniać. A spółdzielnie

Jeden z najmłodszych za­
kładów regionu krakowskie­
go ■— Sądeckie Zakłady E-
lektro-Węglowe w Biegoni-
cach — powiększając sukce­
sywnie swą produkcję, nie
przestają być poważnym pla­
cem budowlanym. Pierwszy
okres realizacji tej doniosłej
inwestycji przemysłowej ma

na celu stworzenie tutaj wa­
runków dla wytwarzania wy­
robów, jak to popularnie o-

kreślają fachowcy, grubych,
a więc elektrod grafitowych
i węglowych, a także dużych
elementów węglowych takich
jak wykładziny dla wielkich
pieców hutniczych, do wa­
nien elektrolitycznych w hu­
tach aluminium, rozmaitych
kształtek. W dalszej perspek­
tywie będzie chodziło o stwo­
rzenie tutaj warunków dla

produkcji wyrobów małych,
.tżyj. galanterii, m. in. dla

□□□□(□□□□□□□□□□□□□O

Podczas wystawy nowych osiąg­
nięć w dziedzinie materiałów bu­
dowlanych w Monachium, został

zaprezentowany domek, pokryty
wodoszczelnym dachem. Nie prze­
ciekła nawet kropelka wody do

wnętrza domku — opryskanego
przez dwa strumienie z sikawek
strażackich... Na zdjęciu: pokaz
szczelności nowej dachówki, oble­
wanej wodą pod wysokim ciśnie­

niem.
CAF — VPI

praemysłu motoryzacyjnego,
elektrotechnicznego, chemii
itd.

Głównymi odbiorcami SZEW
są zakłady chemiczne Cho­
rzowa, zakłady metalurgicz­
ne Skawiny i zakłady chemi­
czne Oświęcimia. W Biego-
nicach podjęto już także pro­
dukcję eksportową. W maju
br. odejdą stąd pierwsze wy­
roby dla przem. chemicznego
Szwecji, następnie Wyroby
dla NRD.

Na terenie SZEW trwa o-

becnie rozruch urządzeń, któ­
re produkować będą niezwy­
kle poszukiwane elektrody
grafitowe. W sumie po uru­
chomieniu tych urządzeń
zdolność produkcyjna Zakła­
dów sięgnie 10 tys. ton wyro­
bów rocznie. Z końcem przy­
szłego roku, gdy pierwszy
etap budowy SZEW zostanie
zakończony, uzyskana zosta­
nie zdolność produkcyjna w

wysokości 20 tys. ton wyro­
bów rocznie.

Wiele się swego czasu mó­
wiło na temat znaczenia Są­
deckich Zakł. Elektro-Węglo-
wych dla ziemi sądeckiej. I
istotnie rachuby te nie za­
wiodły. Już obecnie w Za­
kładach znalazło zatrudnie­
nie 800 osób, a ilość ta jesz­
cze w przyszłości znacznie
wzrośnie. Ponadto budowa
gazociągu dla potrzeb Zakła­
dów umożliwi zgazyfikowa­
nie zarówno samych Biego-
nic, jak też Nowego Sącza i
Krynicy. Biegonice otrzymały
już wodociąg. „Wielka che­
mia” wyasygnuję w najbliż­
szym czasie 3 min zł na bu­
dowę szkoły podstawowej w

Biegonicach. Wiele robót wy­
kona załoga SZEW wespół z

mieszkańcami Biegonic przy
budowie szkoły. Czyn społe­
czny rozpocznie się już z

wiosną br. Projekt budowy
SZEW przewidywał, iż za­
kład ten nie może być uciąż­
liwy dla tego pięknego za­
kątka ziemi krakowskiej. Z

prawdziwą satysfakcją dono­
simy, iż urządzone zostały tu­
taj wzorowe oczyszczalnie
ścieków dla ochrony wody w

Dunajcu. Dla walki z pyłem
zakupiony został w Holandii
odpowiedni filtr. Niestety, w

trosce o oszczędność nie za­
kupiono rewnvch niezbęd­
nych elementów dla spraw­
nego działania filtru. Żadna
fabryka w kraju nie podję­
ła się wykonania tych ele­
mentów. W tej sytuacji war­
sztaty własne Zakładów przy­
stąpiły do produkcji potrzeb- >

nych elementów. A tymcza­
sem poprzez komin wydosta-
ją się pyły, zanieczyszczając
ten rejon, (bp)

----- •-----

Co piąty Węgier

emerytem
Demografowie całego świata pa­

trzą ze zgrozą w przyszłość, któ­
ra już za 35 lat przyniesie Ziemi
zaludnienie siedmiomiliardowe.
Odwrotne zmartwienie trapi de­
mografów węgierskich, gdzie no­
tuje się najniższy w świecie przy­
rost naturalny — niecałe 3 pro-
mille. Jeśli ten wskaźnik się u-

trzyma, niedługo co piąty Węgier
wejdzie w wiek emerytalny, (i)

Kartki z'kalendarza

Wytwórnia dziecięcych snów
(Korespondencja własna z Kijowa)

znacznie mniej mają tu do
Dowiedzenia.

Wędrując z piętra na pię­
tro, przechodząc między rzę­
dami maszyn — w tym tak­
że polskich, bardzo chwalo­
nych przez robotnice — u-

siłuję zorientować się w

mnogości rodzajów
ków, karmelków,
czekoladek, tortów i różnych
wyrobów dekoracyjnych z

czekolady. Dość szybko spra­
wa okazuje się nie do zreali­
zowania. Jeśli bowiem wy­
twarza się tutaj 60 ton sa­
mych karmelków dziennie, a

cala dzienna produkcja sta­
nowi 400 ton, jeśli rocznie o-

puszcza fabrykę około stu

rodzajów słodyczy, niełatwo
zorientować się w owym
słodkim i znakomicie pachną­
cym gąszczu.

Kijowska wytwórnia pro-

się
cukier-

czekolad,

dukuje dla całego Związku
Radzieckiego, a także -na eks­
port. Miejscowi największym
uznaniem darzą karmelki
oralinkowe, likierowe, kijow­
skie czy Ukrainki. Przed każ­
dym większym świętem trud­
no nie spotkać na ulicy ki-
jowianina bez sporego tortu
z miejscowej wytwórni. Po­
dobno są świetne i na pewno
tanie. To „podobno” wynikło
z obawy o linię, to „na pew­
no” można potwierdzić cena­
mi: sześć rubli za kilogram
wcale nie oszczędnościowego
tortu czekoladowego, do któ­
rego nie użyto ani grama
mąki. A w dodatku taki tort
iest aż przeładowany
bami —

wanymi,
gronami
strzem w

weł Łaszenko. którego torty

ozdo-
owocami kandyzo-
różami, lub wino-

z czekolady. Mi-
tym dziele' jest Pa-

ofiarowywane są najbardziej
honorowym gościom.

Wyjdźmy jednak — pa­
miętni na wiek i linię — z

hal produkcyjnych i zajmij-
my się nieco problemami so­
cjalnymi zakładu. Wydaje się,
że pomyślano w tym zakre­
sie o wszystkim. Jest piękna
biblioteka (a w niej także
polskie książki), czytelnia
czasopism, sala. kinowo-tea-
tralna, pokoje do gier towa­
rzyskich. To dla przyjemno­
ści. A z urządzeń niezbęd­
nych? Poliklinika, stołówka,
gabinety fryzjerskie, łaźnie,
przebieralnie. To wszystko
dla pań. Dla. ich dzieci
własny żłobek i przedszkole,
zaś dla nieco starszych —

przyzakładowa szkoła i tech­
nikum. Jest także szkoła e-

konomiczna dla pracowników

i różne wieczorowe kursy. A
więc z nauką nie ma kłopotu.

Warto jeszcze poinformo­
wać o kontaktach Zakładów
im. K. Marksa z krakowskim
„Wawelem”. Obie bratnie
wytwórnie wymieniają mię­
dzy sobą delegacje, doświad­
czenia, żywią wzajemną sym­
patię, czasem jedna drugiej
czegoś zazdrości. Jakby nie
było z tych właśnie Zakła­
dów przywiozłam serdeczne
pozdrowienia od K. A. Osmo-
łowskiego dla kierownictwa
„Wawelu”, od E. I. Iwan-
czenko;. będącej działaczką
Towarzystwa Przyjaźni Ra-
dziecko-PolSkiej! na 1 terenie
Zakładów i ód sporej grupki

innych dla tych, którzy byli
gośćmi kijowskiej wytwórni,
a także dla tych, którży tu w

Krakowie ich przyjmowali.
Bardzo to miło, gdzieś daleko
od najbliższego z miast spot­
kać ludzi, którzy mówią o

nim serdecznie, żywo wspo­
minają swój w nim pobyt i
zadzierżgnięte znajomości, a

może nawet przyjaźnie.
MARIA KWIATKOWSKA

Za duży worek
EL ysłuchiwanie refera-
V' tów należy do najnud­

niejszych funkcji dzienni­
karskiego zawodu i każdy,
kto uprawia ten zawód parę
lat, ma „zaliczonych” wiele
referatów. Pisuje się je (te
typowe) na ogół według
klasycznego wzoru: zlepek
o sytuacji międzynarodowej
(nawet jeśli zebranie ma

być o dziurach w dachu).
Słuchający zresztą wiedzą
na te tematy znacznie wię­
cej niż wiedział a przynaj­
mniej powiedział referują­
cy. Potem następuje duża
partia komunałów o sytu­
acji w kraju, a potem dużo,
dużo słów, okólnymi dro­
gami prowadzących do fa­
któw, które zamierza się
podać do wierzenia i oma­
wiać.;

Przykład: półgodzinny
referat na połączonej z wy­
stępami i zabawą taneczną
— akademii z okazji Dnia
Kobiet w jednym z dużych
zakładów. Było tam o bom­
bach spadających na Wiet­
nam, była krótka historia
ruchu robotniczego i stre­
szczenie programu partii,
było o zadaniach przedsię­
biorstwa, a dopiero na ko­
niec (wystarczyłoby tylko
to!) krótko o udziale ko­
biecej części załogi w pra­
cy zakładu, życzenia, przy­
rzeczenia, zobwiązania, po­
dziękowania. Wszystkie
sprawy są ważne, ale czy
przy każdej okazji trzeba
je wszystkie wrzucać do je­
dnego worka? I kiedy wre­
szcie nauczymy się mówić
na temat? (n)
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Proceder
fałszowania dzieł

sztuki narodził się ra­
zem z poczuciem piękna

i wartości przedmiotu, czyli
bardzo dawno. Historyk sztu­
ki i konserwator z Muzeum
Narodowego w Krakowie mgr
Andrzej Załuski w swojej
pracy na ten temat pisze. że

już w okresie przedmykeń-
skim, tj. przeszło 3 tys. lat
temu produkowano fałszywe
perły przy pomocy stopu
Wapna, magnezji, kwasu

krzemianowego i farby. Tzw.

papirus sztokholmski z III
w.n.e. zawiera przepisy odno­
śnie fałszowania drogich ka­
mieni.

W filtnie „Faraon” kapłan­
ka feńicka Kama wyraża
Wątpliwości w sprawie złota,
ż którego zrobiona jest pusz­
ka z dokumentami, mówiąc,
że jej rodacy fałszują wszyst­
ko. A w starożytnym Rzymie
fałszerstwo dzieł sztuki kwi­
tło ną wielką skalą, specjal­
nie jeżeli chodzi o dzieła
sztuki klasycznej i wschod­
niej. Wśród fałszęrzy naj-
większą sławę Zdobył war­
sztat wyrobów srebrnych
Mentora. Kielichy pochodzą­
ce z tego warsztatu są sporne
aż do dziś dnia.

W średniowieczu zbieraczy
było mniej, więc też i sztuka
fałszerstwa nieco podupadła,
ponieważ ilość zbieraczy i
fałszerzy zawsze pozostaje w

pewnej proporcji.
Renesans przyniósł nową

falę kolekcjonerów i fał­
szerstw. Ale wówczas poję­
cia fałszerstwa nie były tak
rygorystyczne jak dziś. Do
dobrego tonu należało zamó­
wić u znanego artysty wier-

ną kopię przedmiotu, który
się podobał i ofiarować to

przyjacielowi, Lorenzo Medi-
ci namówił Michała Anioła
do wyrzeźbienia „antyczne­
go” Kupida i ofiarował go
jednemu z kardynałów, Octa-
vian Medici kopię obrazu Ra­
faela „Papież Leon X”, wy­
konaną przez Andrea del
Sarto sprzedał księciu Medio­
lanu. Niektórzy artyści doko­
nywali fałszerstw w najlep­
szej wierze, albo chcąc prze­
konać się czy potrafią malo­
wać tak jak ich uwielbiany
mistrz, albo dla celów kon­
serwatorskich. Tak postępo­
wał Thordwaldsen, dorabia­
jąc antycznym posągom ręce
i nogi. Po wielu latach sam

już nie wiedział co w tych
posągach jest stare, a co no­
we. Podobnie Apelles podpi­
sywał swoim nazwiskiem
obrazy malarza Protagonesa,
którego sztukę podziwiał, a

który nie zdobył takiego po­
wodzenia jak Apelles.

CHWILA NAMYSŁU

Dobry fałszerz obrazów za­
nim przystąpi do dzieła dłu­
go się namyśla. Co sfałszo­
wać czy obraz stary, czy no­
wy? Jeżeli zdecyduje się na

nowy, to także trzeba chwilę
pomyśleć nad wyborem pod­
rabianego autora. Najlepszy
jest taki ćo niedawno umarł
(z żyjącym mogą być kłopo­
ty w wypadku ekspertyzy
autora), gdyż ma się za­
łatwioną sprawę płótna i
farb, mniej więcej w takim

samym gatunku jakich uży­
wał malarz. Następnie po­
winien to być malarz operu­
jący możliwie prostą techniką
nakładania farb. Do tego celu

z polskich malarzy nadaje się
wprost idealnie Jacek Mal­
czewski. Z francuskich np.
Corot chętnie malujący pej­
zaże zatopione w popielatej
mgiełce. W związku z tym w

USA naliczono ostatnio 30
tys. Corotów — oczywiście
fałszywych. Do „łatwych”
należą także kubiści, abstrak­
cjoniści, czołówka dzisiej­
szych wielkich malarzy, do

Jak sfałszować
dzieło sztuki?

bardzo „trudnych” — Impre­
sjoniści.

Przy podrabianiu obrazów
starych obowiązują te same

zasady plus dużo zabiegów
technicznych. Dla ciekawości
warto podać, że np. Rem-
brandt, który swój jedyny na

święcie świetlisty koloryt u-

zyskiwał poprzez malowanie
na kolorowym podkładzie
kilkoma warstwami przeźro­
czystych farb o różnych ko­
lorach jest praktycznie nie
do podrobienia. Z kopią
jego „Krajobrazu” z Muzeum

Czartoryskich nie mogą sobie
dać rady najzdolniejsi stu­
denci konserwacji wykonują­
cy kopie w ramach ćwiczeń.
A jednocześnie w domu u

pewnej pani-konserwator wi­
si tak udatnie skopiowany
portret Boznańskiej, że na­
wet osoby uchodzące za

znawców często się mylą. Na­

wiasem — przepisy obowią­
zujące na ASP zakładają, że

kopia musi mieć inne wymia­
ry niż oryginał i nie wolno
kopiować podpisu artysty. _

KORNIKI, MUCHY. PLEŚŃ
DODAJĄ CENY

Inteligentny fałszerz ku­
puje wiec bezwartościowy,
ale stary obraz, usuwa me­
chanicznie lub chemicznie
warstwę malowidła i na sta­

rym gruncie maluje coś no­
wego. Bywa też. że maluje
obraz na nowym płótnie i

przykleja je do starego. Zna­
ny też jest sposób naklejania
na starym płótnie chromo-
litograficznych reprodukcji,
zrobionych na nowym płót­
nie. Ceny obrazowi dodaje
kiedy na odwrocie znajduje
się pieczątka jakiegoś mu­
zeum.

Kiedy brak starego mate­
riału trzeba go jakoś sprepa­
rować. Można więc suszyć
obraz miesiącami na silnym
słońcu — co daje rysy i pęk­
nięcia, świadczącą o starości

patynę uzyskuje się przez po­
wleczenie powierzchni obra­
zu esencją herbacianą, kawą,
sadzą, asfaltem. Możną też
obraz suszyć1 w piecu opala­
nym tymi gatunkami drzewa,
które dają dużo sadzy, gdyż
wtedy obraz jednocześnie pę­

ka i ciemnieje. Niektórzy fał­
szerze uważają jednak, że
sztuczne pęknięcia dają inny
rysunek, niż naturalne spo­
wodowane przez czas. Dlate­
go na powierzchni obrazu
malują lub wydrapują igłą
siatkę pęknięć. Bardzo sta­
ranni fałszerze preparują
także sztuczne ślady PO mu­
chach, rozpylając przez siat­
kę roztwór gumy arabskiej z

sadzą, następnie celem
_ uzy­

skania niewielkiej ilości ple­
śni pakują obraz, do. wilgot-
nej i ciemnej piwnicy albo
sztucznie szczepią odpowied­
nie grzybki.

Więcej trudności powoduje
spreparowanie obrazu malo­
wanego na drzewie. Starzenia
się drewna nie da się uzy­
skać tak jak postarzenia
płótna. Fałszerze stosują więc
różne sposoby. Hodują sztu­
cznie korniki, a najczęściej
rozpiłowują stare podobrazia,
aby uzyskać autentyczną de­
skę. Stosunkowo łatwo jest
podrobić grafikę, zwłaszcza
akwafortę, gdzie przecież
główne zadanie wykonuje
kwas trawiący płvt“ metalo­
wą. W praktyce jednak gra­
fiki nie są aż tak rzadkie !
kosztowne, żeby, warto się
było trudzić zdobywaniem
autentycznego papieru, tra­
wieniem płyty itd.
MĘDRCA SZKIEŁKO I OKO

W parze z postępem tech­
niki doskonalą się i sposoby
wykrywania fałszerstw. Już
dzisiaj niemożliwa byłaby hi­
storia ze słynną złotą tiarą
króla scytyjskiego, jaką na­
był Luwr i najwięksi eksper­
ci potwierdzali jej autentycz­
ność, podczas, kiedy tiara by-
■MnaHKnanMMMa

ła naprawdę dziełem złnkh.
z Odessy. Metoda
przy pomocy węgla ‘re­
aktywnego C 14 orzeka
błędnie o wieku pr'ed>
tu. Kiedy chodzi o

mniej stare, a u tent,?1
stwierdza lampa kwarcZ
promienie Roentgena, dużeb
wiekszenie fotograficzne
naliza chemiczna, czy ?
da opracowana prze2 "c;
R. Kozłowskiego, polegjto
na analizie mikrostruktur
jakich zbudowany jes(
pienny grunt obrazu. Oczw
ście są też wypadki truZ‘
Do .takich należy drewnj
Madonna, z której w eiap
wieków znikła cała PolichrM
mia pozostawiając gole drew
no. Wiek drewna o niczyj
nie świadczy, bo np. drew1
Ołtarza Mariackiego ma uf
siąc lat, gdyż Stwosz rzeźw
W 500-letniej lipie. Przy n.

łych figurkach z terakoty
sporządzonych z tej samS

gliny co przed wiekami, tej
urządzenia techniczne nie.
wiele pomogą.

Wtedy pozostaje instrument
najdelikatniejszy, Oko d
świadczonego konserwatora,!
oko historyka sztuki, możli.
wość analizy porównawciojj
Niezauważalne dla nieia.i
chowca inne lśnienie oka »l

postaci przedstawionej w gra.
’

fice, za twardy lub za ml$.
ki w stosunku do obyczajii
epoki układ fałd na szacie

figurki dziewczyny stają ii;
dla znawców wjele mówiący­
mi sygnałami. Ale najpew.
niej i najlepiej wykrywa fał.
szerstwa połączenie obu me­
tod: mędrca szkiełka i oki

BOŻENA ZAGÓRSKA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

pracownika ze Średnim wykształceniem
TECHNICZNYM oraz znajomością branży samocho­
dowej — zatrudni natychmiast WP PKS —* Oddział

Zaopatrzenia — Kraków, ul* Cystersów 15. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Pżiał Ekonomiczny.

Zakłady Budówy Maszyn i Aparatury im. St. Szad­
kowskiego w Krakowie zatrudnią natychmiast
20 TOKARZY z praktyką i 5 WIERTACZY, z terenu
miasta Krakowa* jak również z terenu województwa
— na warunkach dojazdu do prący.

Szczegółowych informacji udziela oraz zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia — ul. Grzegó­
rzecka nr 69. K-3206

Przedsiębiorstwo państwowe w Krakowie — zatrud­
ni natychmiast TECHNIKA MECHANIKA SAMO-
CHODOWEGO — wymagane wykształcenie średnie
lub zawodowe i praktyka, KIEROWNIKA FINAN­
SOWEGO — wymagane wykształcenie średnie eko­
nomiczne i praktyka. -* Oferty; „Prasa” »- Kraków,
Wiślna 2 — dla nr K-3269.

Nakład Usług Inwestycyjnych CZŚBM w Krakowie,
ul. Sobieskiego 7 — przyjmie wysoko kwalifikowa­
nych: PRAWNIKÓW do spraw terenowo-prawnyćh,
INSPEKTORÓW NADZORU — wymagane upraw­
nienia budowlane, EKONOMISTÓW —« wymagana
praktyka w budownictwie, oraz wyższe wykształ­
cenie ekonomiczne. — Warunki płacy do omówienia
W biurże zakładu — Kraków, ul. Sobieskiego 7. .

ST. EKONOMISTĘ d. s. SPRAWOZDAWCZOŚCI
z wykształceniem wyższym lub średnim i kilkulet­
nią praktyką w tym zakresie, w przemyśle lub

spółdzielczości — zatrudni Okręgowy Związek Spół­
dzielni Inwalidów w Krakowie, ul. Biskupia 18. —-

Bliższe informacje w Dziale Ekonomicznym —

tel. ńr 248-85, wewn. 16. K-3130

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny Związku
Ochotniczych Straży Pożarnych w Krakowie, ul.
Dekerta 15, tel. 6C4-18 — zatrudni ST. INSPEK­
TORA z wykształceniem średnim i 5-letnią prakty­
ką w dziale technicznym — do Działu Przygotowa­
nia i Rozliczania Wykonawstwa, KSIĘGOWĄ -w MA­
TERIAŁOWĄ z praktyką 6-letnią w księgowości.

Kierownictwo Grupy Remontowo-Budowlanej przyj
Wyższej Szkole Rolniczej w Krakowie, ul. Ks. Jó-I
zefa 63, tel. 245-42 — zatrudni natychmiast KIE­
ROWNIKÓW BUDÓW z praktyką (uprawnienia po­
żądane), STARSZEGO TECHNIKA BUDOWLANEGO

znającego zagadnienia rozliczeń w budownictwie.

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, ELEKTRYKA
z III grupą BHP, PRACOWNIKÓW NIEWYKWALI­
FIKOWANYCH do wyuczenia zawodu. — Praca
stała na miejscu i w okolicy Krakowa. — Zakwa­
terowanie w hotelu’ pracowniczym bezpłatne. — Na

budowy dowóz własnyińi samochodami. — Zgłosze­
nia pisemne lub osobiste w Kierownictwie Grupy
Remontowo-Budowlanej, codziennie.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Instalacji Budownic­
twa -7 w Krakowie, ul. Grzegórzecka 62 zatrud­
ni natychmiast do pracy na terenie Krakowa
1 wój. krakowskiego (Zakopane, Nowy Sącz, Tar­
nów) — 25 Monterów i pomocników monte­
rów SANITARNYCH, 20 MONTERÓW i POMOC­
NIKÓW MONTERÓW ELEKTRYKÓW, 3 . ŚLUSA-
RZY, 4 KOPACZY. — Wynagrodzenie wg taryfika­
tora UZp w Budownictwie. — Praca w akordzie.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
w Krakowie, ul. Wrocławska 53

WYPŁACA NAGRODY
x funduszu zakładowego za rok 1965.

Wsielkie reklamacje dotyczące nagród,
przyjmuje i informacji udziela Dziął Za­
trudnienia, w terminie do dnia 30 kwiet­
nia 1966 r. — Po tym terminie żadne re­
klamacje przyjmowane nie będą, a nie-

pobrane nagrody przejdą do dyspozycji'
Rady Zakładowej na inne cele socjalne

załogi.

„Elektrowspółpraca” — w Krakowie, ul. Marka 27 —

zatrudni natychmiast INŻYNIERA TELETECHNI-
KA — na stanowisku kierownika robót. Wymagana
co najmniej 3-letnla praktyka. — Warunki pracy
1 płacy, do omówienia na miejscu.

Dyrekcja Hotelu „Orbis Cracovia” w Krakowie
_

zatrudni BARMANKI, BARMANÓW, KELNERKI,
KELNERÓW, PIEKARZA oraz KIEROWNIKA WY­
TWORNI WÓD GAZOWANYCH. Wymagane pełne
kwalifikacje zawodowe. — Zgłoszenia przyjmuje
Sekcja Kadr — ul. Puszkina 1, w godz.; od 9 do 12.

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych w Kra­
kowie — przyjmie ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘ­
GOWEGO, ST. KSIĘGOWEGO, MAGAZYNIERA

magazynu przyjęć, ostrzaża narzędzi. —

Warunki pracy do omówienia na miejscu w Dziale
Kbdr','Kraków, ul. G/iziąpolWief &.

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektro-
montaś” Nowa Huta — zatrudni KIEROWNIKA
OŚRODKA WYPOCZYNKOWEGO w Krościenku na

okres letni tj. od le czerwca 1966 r. do 20 września
iscs r. — 'Wymagane wykształcenie przynajmniej
Średnia. — Warunki pracy i płacy do omówienia na

miejscu w Dziale Zatrudnienia i Płac.

Kwalifikowane DZIEWIARKI, posiadające własne

maszyny overloęk — zatrudni chałupniczo Spół­
dzielnia Pracy „Rzemieślnik” — Kraków, ul.

Pstrowskiego 81. K-3312

Krakowskie Zakłady Graficzne przyjmą KIEROW­
NIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO-GOSPODAR­
CZEGO — wymagane wykształcenie średnie z od­
powiednią praktyką. — Warunki, pracy i płacy wg
Układu Zbiorowego Prący dla Przemysłu Poligra­
ficznego. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr —

Kraków, ul. Karmelicka 18, II piętro.

KIEROWNIKA DZIAŁU i MAGAZYNIERÓW maga­
zynu części traktorowych, PLANISTĘ — EKONO­
MISTĘ, biegłą MASZYNISTKĘ, TECHNIKA ME­
CHANIKA (stażystę), BRYGADZISTĘ MAGAZY­
NOWEGO i MASZYNISTĘ LOKOMOTYWKI SPA­
LINOWEJ (może być emeryt PKP) — zatrudni na­
tychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo Handlu

Sprzętem Rolniczym w Batowicach k. Krakowa —

(dpjazd 7 km autobusem firmowym). 7/

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Sta­
re Miasto — w Krakowie, ul. Dietla 64 — przyjmie
natychmiast TECHNIKA BUDOWLANEGO — na

stanowisko inspektora kontroli technicznej w Ad­
ministracji Budynków Mieszkalnych, INŻYNIERA
BUDOWLANEGO z Uprawnieniami i odpowiednią
praktyką — na stanowisko inspektora nadzoru.

Wynagrodzenie zgodnie z obowiązującą siatką płąc
w resorcie gospodarki komunalnej — do omówie­
nia. — Podania wraz z życiorysem należy składać
w Sekcji Kadr DZBM Stare Miasto w Krakowie
ul. Dietla 64, III piętro, tel. 241-27.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
w Ktaltowie, ul. przy Rondzie 18 — zatrudni wyso­
ko kwalifikowanych SPAWACZY GAZOWYCH AS-

FALCIARZY, MONTERÓW WOD.-KAN. do robót

zewnętrznych, CIEŚLI, BRUKARZY, ROBOTNIKÓW
NIEKWAŁIF1KOWANYCH.

Praca na terenie miasta Krakowa. — Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownic­
twie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia
ł.FłaC‘

__________

K-3343

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębiorstwa Instalacji
Budownictwa, Kraków, ul. Grzegórzecka 62, zatrudni

natychmiast: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o spe­
cjalności sanitarnej, na stanowiska kierowników
Ludów, do Działu Wykonawstwa oraz na stanowi­
ska projektantów, wymagane uprawnienia budow­
lane i praktyka w budownictwie, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW — wymagane uprawnienia budow­
lane — na stanowiska majstrów i kierowników bu­
dów, EKONOMISTĘ d. s. szkolenia zawodowego.
DYSPOZYTORA TRANSPORTU, KIEROWNIKA
DZIAŁU ZATRUDNIENIA i PŁAC, wymagane wyż­
sze wykształcenie i praktyka w budownictwie, Z-CĘ
KIEROWNIKA DZIAŁU WYKONAWSTWA d. s. SA­
NITARNYCH. — Warunki płacy wg Układu Zbio­
rowego Fracy w Budownictwie. — Zgłoszenia przyj­
muje Dział Osobowy i Szkolenia Zawodowego, po-

~ K-3223

2 Ślusarzy spawaczy oraz kierowców z i
kat. prawa jazdy i długoletnią praktyką — zatrud­
ni’ natychmiast WP PKS — Oddział przewozów Oso­
bowych w Krakowie. — zgłoszenia osobiste przyj­
muje Sekcja Kadr Oddziału — Kraków, ul. Kamien­
na 19, II piętro, w godzinach od 7 do 14.

Zatrydnimy natychmiast INŻYNIERÓW lub TECH­
NIKÓW na stanowiskach technologów, INŻYNIE­
RA lub TECHNIKA na stanowisko konstruktora,
EKONOMISTĘ lub pracownika ze średnim wykształ­
ceniem i praktyką na stanowisko branżysty do dzia­
łu zaopatrzenia, MASZYNISTKI biurowe z prakty­
ką w pisaniu na maszynie, RYMARZY i ELEKTRO­
MECHANIKÓW. — Kandydaci proszeni są o zgło­
szenie się w sprawie pracy w zakładzie — Kraków,
ul. Rakowicka nr 22. K-3256

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
1 Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” — Kraków
—- Kombinat rr przyjmie natychmiast INŻYNIERA
lub TECHNIKA BUDOWNICTWA na samodzielne
stanowisko kosztorysanta ze znajomością kosztory­
sowania montażu konstrukcji stalowych, żelbetowych
i urządzeń przemysłowych, OPERATORÓW DŹWI­
GNIC, wymagane uprawnienia kąt. I lub II, SLU-
SARZY - MONTERÓW konstrukcji stalowych — po
ukończeniu zasadniczej szkoły zawodowej lub tech­
nikum. — Reflektuje się Jedynie na pracowników
wysoko kwalifikowanych. — Wynagrodzenie według
Układ u Zbiorowego Pracy w Budownictwie. — Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. — Dojazd
tramwajami linii nr 14, 15, 16, 5 — do Centrum Ad­
ministracyjnego. K-3229

WŁOSIE materacowe —

używane, kupuje pracow­
nia, Kraków, Floriańska
26. 89486-g

Praca

POTRZEBNA dochodząca
do dziecka. Nowa Huta,
Bieńczyce G-2, 23/38. Matrymonialne
POMOC domowa do leka­
rza potrzebna. Warunki
bardzo dobre. Kraków,
Świerczewskiego 14/6.

ROZWIEDZIONY, bez­
dzietny, lat 42, posiadają­
cy mieszkanie, pozna w

celu matrymonialnym Pa­
nią, lat koło 3Ó, kultural­
ną, przystojną, ładną, do-

matorkę. Może być z có­
reczką. Oferty 89616 ?,Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZDOLNA panienka, wy­
soka, lat 20, po kursie
fryzjerskim — poszukuje
praktyki. Oferty 89606
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UCZNIÓW do zawodu in­
troligatorskiego przyj­
mie zakład. Kraków, Gro­
ble 17, tel. 538-81 i Nowa
Huta Centrum B, bl. 7,
tel. 412-25. 89622-g

WYSOKI, brunet, pozna
w celu matrymonialnym
Panią do lat 34. Mile wi­
dziana blondynka. Oferty
89652 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POMOC do 2-letniego
dziecka, na stałe — po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia:
osiedle Olsza II, bl. 10,
m. 82, godz. 18—20.

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik
Mirów. Informacje: Kra­
ków, Podwale 3/8.POTRZEBNA dziewiarka.

Kraków, Augustiańska 4
m. i. 89645-g

PRZYJMĘ dochodzącą —

godziny ranne. Floriań­
ska 15, zakład fotografi­
czny. 89633-g

części samochodowe —

motocyklowe —• duży
wybór — poleca „Auto-
sprżęt” Kraków, Szlak 35.

WAPNO palone dostar­
cza samochodami Wa­
piennik w podlężu. In­
formacje: Kraków, Rzeź-
nlcza 2/16. 88687-g

Nauka

DZ1EWIARSTWA ręcz­
nego, robót na drutach i
koronkarstwa, kurs roz­
poczyna zajęcia środa 13
kwietnia. Wpisy: TkWP,
ul. Loretańska 16 — tel.
500-67, ul. Jakuba 19 -r-

tel. 631-41. K-3243

„OPEL Rekord” L-65
_

sprzedam. Kraków, al.
Krasińskiego 18/13. .

„SYRENA”, 33.000 zł ’
—

sprzedam. Os. Wieczysta
bl. 11/63. 89496 g

Kupno KOŁDRY, powijaki nie­
mowlęce, materace, salo­
niki, story — wykonuje
pracownia, Kraków, Flo­
riańską 26.

PIANINO krzyżowe ku­
plę. Oferty 89002 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Małą betoniarkę kupię.
Oferty 89647 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna a.

„WARSZAWA** typ M-20,
sprzedam. Kraków-Rako-
wieę„ Wieiska 9, godz. 10

83649-g

Zasadnicza Szkoła Zawodowa

dla Pracujących — PRE „Elektromontai"
w KRAKOWIE, ui. SOBIESKIEGO I

OGŁASZA WPISY
do klasy I na wydział elektryczny

w roku szkolnym 1966/67.

Po ukończeniu szkoły uczeń ótrzymuje
tyluł: elektromonter przemysłowy.

Wymagane:
—■ 7 klas szkoły podstawowej,
■— ukończony 15 rok życia,
— dobry stan zdrowia, - sa

Ilość miejsc ograniczona. 'Szkoła Intet-
natu nie posiada. — Wynagrodzenie uct-

niaodklasy1do3wynosi od150do800zl.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie Se­
kretariat ZSZ — Kraków, ul. Sobieskie­
go 9, J piętro, w godzinach od 13 do 21.

i

lokale
PRACUJĄCY, poszukuj!
pilnie pokoju na
Krakowa. Oferty 89620 - >

„Prasa” Kraków, Wi*

na 2.PANI, kulturalną, lat 73,
poszukuje pokoju sublo­
katorskiego, kwaterunko­
wego, w Krakowie. Tel.
657-17, w godz. wieczor­
nych. 8879l-g

POSZUKUJĘ pokoju. -

Oferty 89655 „Praw" Kli­
ków, Wiślna 1.

KUPIĘ, względnie wynaj­
mą, mieszkanie —« pokój
z kuchnią — w domu
wolnym od kwaterunku.

Oferty w-27 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ, I p., front
c.o. (dzielnica Grzegórzki
ul. Armii Ludowej) - *«•

mienię na pokój z kucn-

nią, względnie dwa
je z kuchnią. Oferty
„Prasą” Kraków,
na 2.POKOj z kuchnią, super-

komfortowy — zamienią
na równorzędne większe.
Oferty 89624 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2. Zguby
POKOj kuchnia, kom­
fort, I p., os. 18 Stycznia,
zamienię na dwa pokoje
kuchnia — Nowa Huta. —

Oferty 89611 „Prasa” Kra-
ków, Wiśiną 2.

Lek. med. STYHKOSI

Wanda, zam. Kraków,*
Wenecja 2b/l, «ubil* *

świadczenie o tymcui?
wej rejestracji m

wydane dnia W. IŁ jjji
przez Prezydium |
wódżkiej Rady NarM*

wej w Krakowie,

MŁODE, bezdzietne, spo­
kojne małżeństwo — po­
szukuje pokoju niekrą-
pująęego w Krakowie lub

Nowej Hucie. Oferty 89607

„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TAŁAJ Helena, Krak*
Piastowska 47i zgubiła ■,

gitymację studencki .

73/63, wydaną frtez
kanat Wydziału WWT

cznego UJ — Kraków^
Zamienię garsonierę —

komfortową, parter, os.

Rydla — na garsonierę
superkomfortową, I—II p.
— okolica Ronda, blisko
tramwaju. Warunki do
omówienia. Oferty 89491
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAJĄC Stefan, zam. W

ków, ul. Bydgoska W

zgubił legi
dencką nr 2173^; JUjw'
ną przez Politechnik

Krakowską.
małżeństwo bezdziet­
ne kupi lub wynajmie
pokój wolny od kwate­
runku. Dzielnica obojęt­
na. Oferty 89602 „Prasa*’
Kraków* Wiślna 2.

Różne
ŚWIADKÓW wyp’S'
potrącenia ,star„c gn

* 1
autobus, dnia 26 ,

r. między godż-
przy placu koło a

Kolejowego - P^Tare-

zgłoszenie si?
sem: Kraków, Z*

niecka 22 m. •. 9° ,^4

ZAMieNię trzy samo­
dzielne pokoje, komfor­
towe, dwa wejścia, we

wspólnym ale cichym
mieszkaniu, łatwym do
wydzielenia — na jeden
większy pokój z kuchnią,
komfort. Oferty 89639 —

„Prasa” lęraków. Wiśl­
na 2. STROJENIE, "aS‘'

szacowanie forW JLj.;
pianin — wyko?}

_ Józef
Kraków, szewska

tel. 246-46.

TANIE naprawy teI£fa. ’

zorów. Zgłoszą® • r{0
ków, tel. 642-83*

skorzystać!

POKÓJ z kuchnią, przed­
pokój, ul. Urzędniczą —

zamienię na garsonierą i
pokój, lub na dwa poko­
je w mieszkaniu więk-?
szym — (może być we

wspólnym). Oferty 89628
„Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2. i
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Bez papierka
r\ zbiegu ulic Misiołka i

Chłopickizgo niebezpiecz­
nie zapadła się jezdnia, a ka­
żdy kurs autobusu (2 linie)

powiększał
głębokość
dziury. Pe­
wien oby­
watel zwró­
cił się więc
do pracują­
cej opodal

brygady remontowej dróg i u-

lic z DRN Grzegórzki wska­
zując na niebezpieczeństwo I
oto:

: 1) podziękowano mu za
zwrócenie uwagi,

2) natychmiast obejrzano u-

szkodzony odcinek,
3) nazajutrz rano pojawili

się robotnicy i zabrali do pra­
cy,

4) w tej chwili roboty za­
kończono, jeszcze tylko do po­
łożenia asfalt.

5) Wnioski: okazuje się, że
dziurę można zlikwidować
bez bawienia się w papierki,
jeśli tylko istnieją takie bry­
gady remontowe i jeśli ich
kierownictwo nie wyznaje za­
sad biurokracji. (mk)
ADRES REDAKCJI: Kraków, ul.
Wiślna S. Druk: Krak. Drukarnia

Prasowa, Kraków ul. Wielopole 1.

T—li

Drugi rok współpracuje krakowska Sp. Pracy „Papiero-
przetwórstwo” z dużymi zakładami przemysłu państwowe­
go, produkującymi na eksport łożyska toczne. Do odbior­
ców na całym dosłownie świecle trafiają one w opakowa­
niach, wyrabianych przez Spółdzielnię w 300 rodzajach.
Specjalizując się w tym zakresie (stąd m. in. pochodzą no­
we opakowania na koszule „od Dąbrowskiego”) — „Papie-
roprzetwórstwo” zajmuje się także wyrobem drobnych ar­
tykułów biurowych, posiada własną
oraz dział introligatorski. Spółdzielnia
ok. 280 osób, w tym 150 chałupników,
skonstruowanej we własnym zakresie
„wykrojników”, udało się spółdzielcom
oszczędności i skrócić cykl pr odukcji opakowań-

Fot.
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Wojna o żywy teatr Z
(Korespondencja własna z Salonu Literackiego)

Siódmy Salcn u Siatkowskiego i

odszedł od dotychczasowej
tradycji indywidualnych popisów
oratorskich i zamienił się w rze­
czywisty salon, pełen żywiołowych
konwersacji, W Miesiącu Teatru
mówiono roboczo o wszystkim, co

z teatrem związane.
Jaki teatr właściwie jest, jakim

być powinien, jakiego pragniemy?
Roman Szydłowski woła o teatr

polityczny, twierdząc, że po cza­
sach przedstawianej fikcji z satys­
fakcją i przyjemnością ogląda się
teatr faktu i dokumentu, zaanga­
żowany w najbliższe nam, współ­
czesne sprawy. Na naszych oczach
umiera teatr absurdu: Ionesco z

ostatnich sztuk jest coraz gorszy,
Bcckett coraz słabszy. Jesteśmy
znów świadkami wielkiego rene­
sansu teatru politycznego, mając
na uwadze chociażby — pełne
skandali, ale tym lepsze dla tea­
tru — powodzenie „Namiestnika”.
Marzymy o gorącym, żywym tea­
trze. Czekajmy zatem na war­
szawską premię „Namiestnika” u

Dejmka.
Jeśli idzie o teatr polityczny,

czyli współczesny — powiada J. P.
Gawlik — jestem sceptykiem. Te­
mat współczesny natrafia na wie­
le przeszkód, jest trudniejszy do

pokazania. Jak wyobrażacie sobie
taki żywy teatr przy ograniczonej
możliwości dotykania najbardziej
bolesnych spraw?
| — Kbchani, nie pytajmy, jakim
być powinien, ale jak jest na­
prawdę z odbiorem sztuk politycz­
nych — dorzuca J. Broszkiewicz.

Nowości CPN-u Renciści administratorami domów?
W tym roku Centrala Pro­

duktów Naftowych wprowa­
dza organizacyjną rewolucję w

systemie świadczonych usług.
Mianowicie stacje benzynowe
CPN pracować będą jajco pla­
cówki typu ajencyjno - pro­
wizyjnego. Akcja już się roz­
poczęła i jej zakończenie na­
stąpido1maja—awięc
przed nasilaniem się ruchu tu­
rystycznego. Co innowacja ta

przyniesie osobom korzysta­
jącym z usług CPN? Przede

wszystkim przedłużenie godzin
pracy stacji benzynowych, co

przy pierwotnym systemie, o-

graniczonym etatami, CPN
nie mogła sobie w żadnym
wypadku pozwolić. Stąd np.
niewielka tylko liczba stacji
mogła pracować przez całą
dobę.

Weżmy dla przykładu woj.
krakowskie. Na 58 stacji tylko
6 (w tym w Krak.owie trzy)
czynnych było przez całą dobę.
Na dwie zmiany po 16 godzin
pracowało 20 stacji, a pozosta­
łe 32 otwarte były tylko
8 godzin. Obecnie po przejściu
na ajenturę 12 stacji otwar­
tych będzie przez 24 godziny
(m. in. w Zakopanem, Myśle­
nicach, Oświęcimiu, Bochni,
Miechowie), 43 stacje praco­
wać będą po 16 godzin, a

tylko 4 stacje przez osiem go­
dzin. Przy czym wspomniane
cztery stacje a to: w Zabawie,
Zalipiu, Dobczycach i Brzesku
Nowym pozostają na dotych­
czasowym systemie etatowym.
Prowadzą one w zasadzie je-

bazę poligraficzną
zatrudnia obecnie

Niedawno, dzięki
maszynie

uzyskać
do tzw.

znaczne

(and)
A. Bujak

Moje „Imiona władzy” doczekały
się w Warszawie oceny jako sztu­
ka antysocjalistyczna, na Zacho­
dzie — antykapitalistyczna, w ŃRF
— antyerhardowska. Cóotym
sądzić? Mało jest walczyć o teatr

polityczny, trzeba walczyć o filo­
zoficzny, z zastrzeżeniem, aby był
dobry w sensie, warsztatowy i

intelektualny.
Kraków wprawdzie nie jest

prowincją — mówi dalej Bro-
azkiewicz — ale i tu publicz­
ność boi się myślenia, ucieka do

prostszych rozrywek. Fotele z

„Małej stabilizacji” Różewicza —

to dla mnie fotele z widowni.

Niepokoi mnie, czy jest z kim
rozmawiać. Niechęć do intelek­
tualnej przygody w sztuce jest
nazbyt widoczna.

— Broszkiewicz wygłasza tu he­
rezje — nie wytrzymuje J. P.
Gawlik. Zawsze przecież pewien
rodzaj ludzi przedkładał lekką ko­
medię nad myślenie.

Leszek Herdegen: — Aktorzy są
podporządkowani trzem rodzajom
opinii — publicznej (jej kryteria
są pod znakiem zapytania, świad­
czą o tym również różnego rodza­
ju plebiscyty), krytyki własnego
środowiska (z którą aktorzy naj­
bardziej się liczą) oraz prasy (po­
żółkłe egzemplarze pism pozosta­
ją w bibliotekach i archiwach ja­
ko jedyny „pomnik” po akto­
rze...)

Właśnie... Ewa Lassek konty­
nuuje myśl Herdegena. Ale jak
wyglądają nasze recenzje maso­

dynie sprzedaż dla kółek rol­
niczych, krakowska CPN uwa­
żała więc za stosowne utrzy­
mać przy nich dotychczasową
organizację. I jeszcze jedna
wiadomość, drobna, ale ważna.
W czerwcu we wszystkich sta­
cjach CPN otrzymywać będzie
można ogólnopolski informa­
tor o godzinach otwarcia pla­
cówek CPN-u w całym kraju.

Zapowiadana przez CPN te­
goroczna nowość nr 2 dotyczy
jakości benzyny. Otóż dzięki
ulepszeniu technologii pro­
dukcji i zastosowaniu specjał-*1
nych komponentów w sprze-;
dąży od 1 lipca ukażą się dwa
nowe gatunki benzyny. Jeden
o liczbie oktanowej 75, drugi
o liczbie oktanowej 90 (będzie
on odpowiadał swoją jakością
benzynie znanej za granicą
pod nazwą „super”). Dotych­
czasowe trzy gatunki popu­
larnie zwane: czerwona (O licz­
bie oktanowej 70), niebieska
(„80-oktanowa”) oraz pre-
mium barwiona na żółto (87-
oktanowa) wycofywane będą
powoli ze sprzedaży.

SPIS STRACHÓW
Kiedy znany artysta, pla­

styk i fotografik Jan Kur-
kiewicz zajmował się foto­
grafowaniem podhalań­
skich strachów na wróble
(efekty tego polowania po­
dziwialiśmy niedawno na

specjalnej wystawie w

Klubie Plastyków) chłopi z
wielkim zainteresowaniem
pytali na co mu potrzebne
te zdjęcia. Kurkiewicz po­
czątkowo długo i cierpliwie
tłumaczył, wreszcie znudzo­
ny powiedział, że odbędzie
się urzędowy spis strachów
i poszedł dalej. Gdy po pa­
ru godzinach wracał tą sa­
mą trasą na polach nie by­
ło już ani jednego stracha.

ARTYŚCI CONTRA
ORTOGRAFIA

Komitet Uczelniany ZMS
przy jednej z wyższych u-

czelni Krakowa —- dodaj­
my szkoły o charakterze
artystycznym — pewnego
razu wystosował do Wy­
działu Kultury pismo z

prośbą o załatwienie ja­
kiejś sprawy. Pismo to zre­
dagowane oczywiście w

najpiękniejszym urzędni­
czym stylu i napisane na

maszynie zawierało dwa

Przed Xx7eciem WSP

Wyższa Szkoła Pedagogiczna ob­
chodzi w tym roku swe 20-lecie.
W związku z tym w listopadzie
odbędzie się zjazd absolwentów.
Zarząd Zrzeszenia Absolwentów
prosi wszystkich, którzy ukończy­
li WSP, by zgłaszali swój udział
w Zjeździe do 15. V. na adres:
Zrzeszenie Absolwentów WSP,
Kraków, ul. Straszewskiego 22.
W zgłoszeniu należy zaznaczyć,
czy reflektuje się na miejsce w

hotelu. Koszty wynosić będą 150
zł lub 250 (z zakwaterowaniem na

jedną dobę). Pieniądze wpłacać
należy na konto Zrzeszenia: PKO
— Kraków 4-9-1333. Wszyscy, któ­
rzy zgłoszą swój udział otrzymają
zaproszenia i program.

------ ------------

W obronie matki
Jak donosiliśmy Już w kronice

wypadków, 15-letni syn Heleny
Sucharz z Kaszowa — Stanisław,
odniósł ciężkie obrażenia wskutek

pobicia. Milicja ustaliła, że chło­
piec został uderaony kopaczką w

głowę, podczas kłótni sąsiedzkiej
w chwili, gdy stanął w obronie
matki. W wyniku uderzenia do­
znał złamąnia kcści czołowej.

Sprawczynią pobicia była Stani­
sława Kaczmarczyk z Kaszowa.
Do sprzeczki doszło między nią 1

matką chłopca. (z)

Komunikat

Prezydium DRN

Podgórze
Prezydium Dzielnicowej Rady

Narodowej Podgórze w Krakowie
— Wydział Spraw Lokalowych —

wzywa administracje domów do
uaktualnienia kartotek mieszka­
niowych w terminie do dn|a 30
kwietnia 1966 — pod rygorem od­
powiedzialności.

we? Najczęściej jest to streszcze­
nie sztuki, potem krótka wizja
własna jak być powinno^ parę
słów o reżyserii, na korcu skrom­
ne cenzurki o aktorach. I co z

tego wszystkiego będzie' kiedyś
wiedzieć moja córka o swej ma­
mie?

Ależ to jest temat na KERM —

śmieje się Broszkiewicz —* byle na

Kernie się nie skończyło. Przecież
o brak papieru tu chodzi, o nic

więcej. Dobrych krytyków to my

mamy.

W porządku. Ale przysługuje
nam chyba prawo domagania się
rzetelnej krytyki warsztatu akto­
ra — powiada z żalem L. Zam­
ków. Aktor i tak jest niesamo­
dzielny, czeka na wezwanie przez
reżysera. W każdym innym twór­
czym zawodzie decydują własne

bodźce, decyzje. Tu. kwitnie do-
raźność. Jeśli nie ma sukcesów
dziś, to nie będzie ich także za

rok i później. Trzeba od razu się
podobać. Mówimy ciągle o drama­
turgii, a za mało krytycznie o

warsztacie aktora. Dlaczego o so­
bie wzajemnie pisuje się w świę­
cie literackim, a ludzie teatru o

sobie nie piszą?
R. Szydłowski jeszcze raz zaape­

lował o żywy teatr, przekonu-
I jąc, iż tylko teatr walczący zdo-

i bywa laury. Na pociechę ustalono,
iż Herdegen będzie pisywał o re­
żyserach, a Lidia Zamkcw zasią­
dzie nad tworzeniem wnikliwej
książki o aktorach.

ZBIGNIEW SWIECH

Wystawa „Impreśje dziewczęce”
K. Dyakowskiej (akt i portret ar­
tystyczny) w Krak. Tcw. Foto­
graficznym cieszy się ogromnym
powodzeniem. Przeciętnie zwiedza

ją 2.500 osób dziennie. W związku
z tym przedłużono jej trwanie do
końca kwietnia, a także postano­
wiono udostępnić podczas świąt
(I dzień czynna od godz. 10—- 17,
II — 10—19, poza tym codziennie

w^godz.' io—18). Z trzynastu pol­
skich ośrodków kulturalnych na­
deszły zaproszenia do ekspono­
wania fotogramów, zaś wiele cza­
sopism zwróciło się o pozwolenie
na reprodukcję, Na zdjęciu: jeden
z fotogramów K. Dyakowskiej*

ooooooooooooocooooooooooooooocoooooooooo<

Zapomogi nie tylko pieniężne
W ciągu ubiegłego roku

Komitety Opieki Społecznej
działające przy Radach Naro­
dowych woj. krakowskiego u-

dzieliły pomocy 30.246 osobom
na łączną sumę 9.573 tys. zł.
Analizując na wczorajszym
plenarnym posiedzeniu Rady
Wojewódzkiej PKPS, sposób
udzielania pomocy, zwrócono

uwagę na konieczność więk­
szego wykorzystania takiego
źródła pomocy jak zbiórka o-

dzieży, na zredukowanie ilości
zapomóg pieniężnych na ko­
rzyść świadczeń takich jak o-

Poznajemy Kosmos
Szereg interesujących artykułów

zawiera pierwszy tegoroczny nu­
mer kwartalnika popularno-nau­
kowego Poisk. Tow. Astronautycz-
nego pt: „Astronautyka”. M. in.

możemy się zapoznać ze szczegó­
łami lotu Woschoda 2, z bardzo

ciekawym artykułem Jacka Ma­
chowskiego pt. „Prawo i Kos­
mos”. Wielu czytelników „Astro­
nautyki” zainteresuje artykuł o

inteligentnych istotach poza Zie­
mią; Czy istnieją? Poza tym moż­
na przeczytać opowiadanie fanta­
styczne.

„Astronautyka” jest do nabycia
w sklepach i kioskach „Ruchu”.

W darze
dla Miechowa

Jak już informowaliśmy, Kolo
Naukowe przy Katedrze Budowy
Dróg i Ulie Politechniki Krakow­
skiej podjęło zobowiązanie wyko­
nania ;jdko pracy dyplomowej do­
kumentacji jednej z dróg powia­
tu miechowskiego. Opracowano
dokumentację drogi Książ Wiel­
ki —i Tunel na odcinku 10 km.

Pracę dyplomową wykonywało
18 dyplomantów pod kierunkiem

prof. dr inż. K. Sokalskiego.

Wczoraj w Miechowie w budyn­
ku Komitetu Powiatowego PZPR

odbyła się z udziałem tamt. władz
i mieszkańców uroczystość obrony
pracy dyplomowej. Na zakończe­
nie kompletna dokumentacja pro-
jektowo-kosztorysowa (której war­
tość wynosi ponad 170 tys. zł),
przekazaną została w darze wła­
dzom powiatu miechowskiego.

Otrzymanie renty starczej
nie* każdego zadowala, nie wy­
starcza w sensie materialnym,
a poza tym dla wielu emery­
tów konieczność oderwania
się od czynnego życia okazuje
się szczególnie dotkliwa. Stąd
poszukiwania za półetatami,

Wenus
wśród krzewów

Naokoło krakowskiego Mu­
zeum Archeologicznego przy
ul. Senackiej znajduje się du­
ży ogród- Ogród ten zostanie
uporządkowany i zagospoda­
rowany. Odpowiednie plany
sporządza już Politechnika
Krakowska. W ogrodzie po­
wstanie kilka lekkich pawi­
lonów, kryjących całe obiek­
ty archeologiczne, takie jak
ziemiankę, fragment chałupy,
piecowisko, piec garncarski
z ładunkiem garnków. W
grupach drzew i krzewów
staną przechowywane do­
tychczas w piwnicach UJ
bardzo dobre kopie rzeźb an­
tycznych sporządzonych je­
szcze przed pierwszą wojną
dla ASP, a z braku miejsca
nigdzie dotychczas nie ekspo­
nowanych. Mur od strony
Plant zóstanie znacznie obni­
żony, a ozdobna krata pozwo­
li obejrzeć wnętrze ogrodu z

basenikami, fontannami, ła­
weczkami. Ogród ten zresztą
będzie dostępny dla wszyst­
kich, podobnie jak Planty.

Na. przeszkodzie tym pięk­
nym planom stoją jedynie
ciągle ponawiane projekty u-

rządzenia w tym miejscu
placu zabaw dla dzieci. Cho­
ciaż Kraków niewątpliwie
cierpi. na brak tego rodzaju
urządzeń, wydaje się, że w

tym wypadku dzieci nie po­
niosą straty — mają przecież
obok spokojny odcinek Plant
-— jeżeli się DRN wreszcie
stanowczo wypowie za urzą­
dzeniem ogrodu przymuzeal-
ąego. (bz)

pał, paęzki żywnościowe, o-

biady, opieka w domu — tym
bardziej, że w ub. roku plan
pomocy w zakresie tych
świadczeń nie został wykona­
ny. Mówiono także o potrze­
bie sporządzania dokładniej­
szej dokumentacji wywiadów
ustalających stan materialny
podopiecznego oraz o współ­
pracy z opiekunami społeczny­
mi i tworzeniu przy radach
narodowych komisji proble­
mowych takich jak np. komi­
sja opieki nad starcami.

W ciągu tego półrocza w

Krakowie odbędzie się woje­
wódzki zjazd pracowników
komitetów, na którym zosta­
ną wybrani delegaci na zjazd
ogólnopolski. (bz)

Plotki nie-ploiki

dorywczą ptacą w różnych
instytucjach. Niełatwo ją zdo­
być, czasem stanowi zbyt.du-
ży wysiłek dla starszych osób.
A tymczasem jest rodzaj pra­
cy jak sfworzony dla emery­
towanych pracowników, szcze­
gólnie umysłowych: prowadze­
nie administracji domów. Pra­
ca o ograniczonym czasowo

zasięgu, wymagająca przy tym
doświadczenia, umiejętności
postępowania z ludźmi, a przy
tym tak rzadkie wśród kadry
profesjonalnych administrato­
rów pasji ochrony mienia spo­
łecznego. Emeryt-administra-
tor zadbałby o to, by dzieci
nie dewastowały klatek scho­
dowych, w wielu wypadkach
potrafiły domowym sposobem
likwidować pojawiające się u-

sterki.
A tymczasem istnieją całe

prywatne przedsiębiorstwa,
funkcjonujące na zasadzie u-

mów z właścicielami kamie­
nic: biuro takie ogranicza się
z reguły do pobrania opłat, o-

pędzając się w miarę możnoś­
ci od jakichkolwiek zajęć
przy remontach. Zresztą rów­
nież i DZBM-y mogłyby w

większym stopniu zatrudniać
na półetatach emerytów. Ko­
rzyść byłaby zapewne obu­
stronna. (et)

jednym zdaniem

NA opiekę lekarską dla
jednego statystycznego o-

bywatela Krakowa z bu­
dżetu służby zdrowia przy­
pada rocznie suma 713 zł,
bez opieki społecznej, na

którą przypada rocznie do­
datkowo 60 zł.

ZPC „WAWEL” szczycą
się dotychczas ośmioma
znakami jakości, ponoć w

tym roku będzie ich o wie­
le więcej, z rynków całego
bowiem świata napływają
same pochwały krakow­
skich słodyczy, nię mówiąc
już o ciągłych wyróżnie­
niach na Krajowych Tar­
gach Poznańskich.

KLIENCI sklepu rybne­
go przy Rynku Głównym
Chwalą bardzo tamtejszy
personel; że zawsze uprzej­
my i zawsze uśmiechnię­
ty, mimo że praca w skle­
pie tej branży nie należy
do miłych i łatwych.

W ROKU przyszłym
przeprowadzone zostaną

| przy użyciu żużla wielko­
piecowego remonty na­
wierzchni dróg w tFzech
osiedlach wiejskich: w Lu-
boczy, Kujawach i ty Pie­
szowie.

2 hrenibi MO
W Zakopanem aresztowano

20-letniego Lucjana Kowalskiego z

Łodzi, który podjął jednorazowo
na sfałszowaną książeczkę PKO
2400 zł. (z)

poważne błędy ortogra- J
ficzne, co tak rozczuliło f
pracowników Wydziału, że f
załatwili sprawę od ręki J

Konto nr 4-9-1497

Budujemy DSS
A oto kolejni ofiarodawcy na

rzecz budowy Domu Spokojnej
Starośei w Krakowie:

Ż. Bojarski z Muszyny — 20 zł,
lokatorzy domu przy ul. Pędzi-
chów 19 oraz ich znajomi 200

zł, K. Ostrowski — 20 zł, M. Czer-

śki—20żł,Z.Ziejko—100zł,
M. Nowakowska —- 20 zł, Ś, Mi­
kulski — 50 zł, J. Zmarz — 30 zł,
Lic. Ogóln. Nr 3 im. Boh. Wester­
platte 200 zł, I. Kaupc — 1000
zł, 3. Zwoliński 100 zł, Krak.

Zjedn. Przeds. Ilandl. — 500 gft,
Biuro Proj. Budown. Komunafn.
— 300 zł, M. Ujejski 100 zł,
Koło Ligi Kobiet przy PRK 9 —

352 zł, J. Seruś — 10 zł, A. Obusz-

ko—50zł,W.Jakub—100zl,
W.. Waśkiewlcz — 500 zł, S. No­
wak — 100 zł, E. Pilitowska —

50zł,H.Sęk—50zł>S.Garz-
tecki zamiast kwiatów ńa Dzień
Kobiet dla żony — 60 zł, J. Pio­
trowska — 50 zł, Pracown. Biblio­
teki Jagieł, z okazji Dnia Kobiet
— 1.770 zł.

Wszystkim serdecznie dziękuje­
my, pozostałym chętnym przypo.
minamy, iż konto PKO DSS nosi
numer 4—9—14971 '
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W telegraficznym
skrócie

WARSZAWA. W międzynarodo­
wym meczu koszykówki mężczyzn
reprezentacja juniorów Związku
Radzieckiego wygrała z reprezen­
tacją Zrzeszenia Sportowego
Gwardia 76:59 (42:34).

ZAKOPANE. W meczu statków,
ki kobiet pierwsza reprezentacja
Węgier pokonała reprezentację
Polski juniorek 3:2,

WARSZAWA. W PZPN odby­
ła się konferencja prasowa, pod­
czas której podany zustał ostate­
czny 42-osobowy skład kadry pol­
skich piłkarzy na pierwsze pół­
rocze. W porównaniu z niedaw­
no opublikowanymi propozycja­
mi, w kadrze nie znaleźli się:
bramkarz Stroniarz i pomocnik
Grzegorczyk.

KANTON. Podcms zawodów
łuczniczych Li Szu-lan (ChRL) u-

zyskała w strzelaniu na odległość
30 m wynik lepszy od oficjalnego
rekordu świata — 329 pkt,

BUDAPESZT. Po pierwszym
dniu meczu tenisowego Węgry ~

Folska, prowadzą Polacy 2:1.
TEL AWIW. Piłkarze Izraela po­

konali Finlandię 7:1.

18.55 Kwadrans zagadek*
„Radar” — magazyn wojsko,
wy, 19.20 Dobranoc, 19.30 Da-,
nik, 20 Spotkanie z wiosn'a"
20.15 Ucieczka od przeznaczenia
— film USA od 16 lat, 21k

Budujemy domek mały 2i'm

Dziennik.

Donata

Rufinakwietniafi
U.UI

Zgłoszenia tylko do końca kwietnia br. ’T’

PO RAZ DWUDZIESTY PIĄTY najwytrawniejsi kaja­
kowcy - turyści spotkają się w pierwszej dekadzie czerwca

w Nowym Targu, by wziąć udział w największej wodniac­
kiej imprezie świata — XXV jubileuszowym Międzynaro­
dowym Spływie Kajakowym
Spływ organizowany podob­

nie jak i w latach ubiegłych
przez Polski Związek Kaja­
kowy, Polskie Towarzystwo

7 r
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Z ukosa

Osobowość prawna
i co dalej?

KRAKOWSKIE okręgowe związ­
ki sportowe, tak jak wszystkie
w kraju, otrzymały od 1 stycz­
nia osobowość prawną. Innymi
słowy są samodzielnymi gospoda­
rzami sportu na swoim terenie.

Niestety, władze centralne mó­
wiąc »>A”, nie powiedziały „B”.
Nie „dograły” do końca najważ.
niejszej bodaj sprawy. Mamy tu
na myśli przekazanie funduszów
na prowadzenie księgowości,
sprawy ważnej dla porządnego
funkcjonowania każdej organiza­
cji. Na interpelację preze­
sów związków przedstawiciele
WKKFiT oraz KKKFiT obiecywa­
li, iż niedopatrzenie to zostanie
w szybkim czasie naprawione, ale

jak dotychczas sprawa zawisła w

próżni.
W efekcie w krakowskich zwią­

zkach okręgowych, które prze­
cież działają, narosły sterty ra­
portów kasowych. Kto weźmie

odpowiedzialność za ewentualne

niedopatrzenia, czy pomyłki w

prowadzeniu dokumentacji finan­
sowej? (F)

na Dunajcu.
Turystyczno * Krajoznawcze,
Wojewódzki Komitet Kultury
Fizycznej i Turystyki w Kra­
kowie oraz redakcję „Echa
Krakowa” został objęty pa­
tronatem przez Międzynaro­
dową Federację Kajakową
(ICF) i ogłoszony jako

PIERWSZA ŚWIATOWA IM­
PREZA TURYSTYCZNA RO­
KU 1966.

Działający
ku komitet

leuszczWego
dnictwem znanego, wieloletniego
komandora imprezy — Tadeusza

Pilarskiego czyni starania, by
X2tv MSKnD był imprezą pod
każdym względem udaną. W ra­
mach Spływu '■przewiduje się zor-

ganizowanie centralnych uroczy­
stości jubileuszowych w dniu 10
czerwca w Krościenku, urządze­
nie wystawy sprzętu turystyczne­
go wraz z kiermaszem, wystawy
fotografiki turystycznej, połączo­
nej z konkursem na najlepsze
zdjęcia o spływowej tematyce,
występy zespołów regionalnych 1

zespołów rozrywkowych, zabawy
na wolnym powietrzu, ogniska,
„noc wenecką” itp. atrakcje.

Spływ został włączony do tzw.

„Tygodnia Dzikich Wód” (6—12.
VI. br.), którego program przewi­
duje m. in.

Popradem z

Sącza, skąd
specjalnymi
chodami do

wzdąć udział W XXV MSKnD,

już od ubiegłego re­
organizacyjny jubi-

Spływu pod przewo-

spływ uczestników

Muszyny do Starego
zostaną przewiezieni
autobusami 1 samo-

Nowego Targu, by

Czwartkowe rozmowy

Z Janem Antoniszczakiem
TYM razem z wi.

ceprzewodniczącym.,
Prezydium Rady Na­
rodowej m. Krako­
wa —• Janem Anto­
niszczakiem rozma­
wiamy „na sporto­
wo”, jako że właśnie,
od niespełna miesią­
ca pełni funkcję pre­
zesa Cracouii.

— Jak się Pan czuje
w charakterze prezesa
Jubilatki?

— Jest i duża
przyjemność, i duża
odpowiedzialność, a

także kłopoty...
9- Pewnie finansowe?

— Tak! Ostatnie
dwa lata przyniosły
niedobór w wysoko­
ści 900 ty3, złotych.
Trzeba go pokryć a

na sportowo
zarazem wygospoda­
rować pieniądze na

bieżącą działalność.
Otrzymaliśmy paru-
milionowy „za­
strzyk” ze „Startu” i
spółdzielczości, alefi­
nanse klubowe i tak
przypominają praw­
dziwy węzeł gordyj­
ski.

Najbliższe zamie­
rzenia?

— Chcemy nawią­
zać silniejszy kon­
takt ze spódzleicami
(jesteśmy
ich klubem),

jąć sekcje,
rzyć nowe,

prowadzamy
manty naszych obie­
któw, a przede
wszystkim chcemy
zakończyć w termi-

przecież
, rozwi-

two-

Prze-
też re-

..................

jest

to

nie przebudowę sta­
dionu piłkarskiegtr,
tak aby główne uro­
czystości jubileuszo­
we mogły się już na

nim odbyć.
— Piłka nożna

zapewne „oczkiem
głowie” zarządu?

— Niewątpliwie
najpopularniejsza
dziedzina sportu. Ale
nie zapominamy tak­
że o 'innych sek­
cjach. Przy okazji
dodam, że przywie­
zienie przez piłkarzy
dwóch punktów z

Gdańska, przodująca ,

pozycja w tabeli, zdo­
bycie przez juniorów
wicemistrzostwa Pol­
ski w hokeju, a przez
gimnastyków mi­
strzostwa „Startu",

pozwalają na pewien
toptymiMn,

‘ "

I ńa zakończenie

jeszcze jedno pytanie.
Czy pełniąc liczne i od­
powiedzialne obowiąz­
ki w wielu dziedzinach

życia społecznego, ma

Pan czas na własne

przyjemności sportowe?
— Z tym jest naj­

trudniej,
bardzo
mnie łowiectwo, nie
mówiąc już 0 teni­
sie stołowym. Prak­
tycznie , z przyjem­
ności sportowych
pozostaje mi oglą­
danie meczów pił­
karskich. Najchęt­
niej oczywiście pa­
trzę na grę Cracouii-

Rozmawiał:

a. Ślusarczyk

chociaż
pasjonuje

Kto może wziąć- udział w

prezie? Otóż w Spływie uczest- i

niczyć mogą wyłącznie kajaków. I

ey, posiadający duże umiejętności j
pływania po górskich rzekach, j
posiadający własny sprzęt z peł- j
nym wyposażeniem turystyczno- i

campingowym. Dolną granicę i

wieku uczestników ustala się na j
lat 18. Turyści krajowi winni *j
zgłaszać swój udział bądź indywi- i
dualnie bądź też zbiorowo (po- i

przez kluby czy koła) na adres i
Komitet Organizacyjny XXV •

MSKnD — Kraków, ul. Księcia I

Józefa 24 a, w nieprzekraczalnym
terminie do dnia 38 kwietnia br.

Podstawowym warunkiem przyję­
cia zgłoszenia jest posiadanie
przez uczestnika ważnej Karty
Pływackiej. W pierwszej kolejno­
ści przyjmowani będą uczestnicy
biorący udział w całym „Tygod­
niu Dzikich Wód”.

Przypominamy wszystkim
kandydatom na uczestników
jubileuszowego Spływu o ko­
nieczności posiadania sprzętu
ratunkowego. Zgodnie z prze­
pisami ICF, w, czasie Spływu
uczestnicy muszą posiadać
na sobie kamizelki, pasy lub
inne środki ratunkowe.

Zapraszamy wszystkich
wzięcia udziału w Spływie.

Teatry
MUZYCZNY godz. 19.15 „Ba­

ron cygański”, FILHARMONIA
19.30 Koncert symfoniczny.

Pozostałe teatry — nieczyn­
ne.

nieczyn-

10, 13.15

16), 15.45,

sst
sgt

do

Ze sportu szkolnego
W ŁODZI odbyły się mistrzo­

stwa Szkolnego Związku Sporto­
wego w pływaniu. Biórąca udział
w mistraostwach drużyna MKS
MDK Kraków zajęła 5 miejsce za

Wrocławiem, Warszawą, Szczeci,
nem i Katowicami. Z krakowian

najlepsze rezultaty uzyskali: w

konkurencjach dziewcząt Niemiec,
która zajęła 2 miejsce na 100 m

st. klas. (1.29,0 min.) i 3 miejsce
na 200 m st. klas. (3.13,4 min.), a

w ..konkurencjach chłopców Klo-

minek, który zajął 1 miejsce na

100 m st. mot. (1.08,9 min.) i 3

miejsce na 400 m st. zm. (6.06,3
min.).

do eks-

w Kra­

Półfinaly w Krakowie

a finał w Rzeszowie
’ POLSKI Zwią­
zek Koszykówki
podjął decyzję, że

. półfinałowy tur.

ńiej koszykarzy
o awans

traklasy odbę­
dzie się
kówle.

W półfinale,
który rozegrany zostanie w hall

Korony w dniach 22—24 bm.,
wezimą udział: Górnik Wałbrzych,
Widzew Łódź i Korona. Dwie

najlepsze drużyny z tego turnie,
ju awansują do finału, który ro­
zegrany zostanie 1—3 maja w Rze­
szowie. >

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
WARSZAWA. Do PZPN wpły­

nęło pismo od Federacji Piłkar­
skiej ZSRR, w którym radzieccy
działacze piszą z uznaniem o dru­
żynie mistrza Polski — Górniku
Zabrze po ostatnich . występach
tego zespołu w Jerywaniu. ■

mim...i. ..... .. .. .. ... ...

— Zaczniemy od biurka w buduarze — ciągnął
John. — Następnie pójdziemy do sypialni matki.
Wszystkie najważniejsze dokumenty przechowy­
wała zawsze w czerwonej teczce. Należy je przej­
rzeć dokładnie.

— Słusznie — przyznał prawnik. — Może tam
właśnie znajdziemy testament późniejszy, niż

znajdujący się w moim posiadaniu.
— Jest późniejszy testament — przemówił nagle

Poirot.
— Có?
John i pan Welles spojrzeli nań ze zdumieniem.
— Albo raczej_— ciągnął z niezmąconym spoko­

jem mój przyjaciel — był późniejszy testament.
— Jak to był? Co się z nim stało?
— Został spalony.
— Spalony?
“r Tak. Proszę spojrzeć.
Poirot wręczył panu Wellsowi osmalony skra­

wek papieru, dobyty z kominka w pokoju nie­
boszczki i wyjaśnił pokrótce, gdzie i kiedy go zna­
lazł.

—r. Może to był jakiś dawniejszy testament?
— Nie sądzę. Otwarcie mówiąc jestem prawie

pewien, że ten dokument został podpisany wczoraj
po południu.

— Co? To niemożliwe! — zawołali jednocześnie
koroner i John.
Mój przyjaciel zwrócił się do tego ostatniego.

— Dowiodę słuszności moich słów, jeżeli zechce
pan posłać po ogrodnika.

— Tak... Naturalnie... Ale nie rozumiem...
— Proszę posłuchać mojej prośby przerwał

Poirot. — Później może pan pytać, ile zechce.
— Dobrze — John zadzwonił i po chwili w

drzwiach stanęła stara pokojowa.
— Dorcas — rzucił John. — Węch Manning

przyjdzie tu zaraz. Mam z nim do Domówienia.

t l, ■AiiATHA CHfllSTie
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butami
na mo-

— Chcę

— Słucham, proszę pana. — Dorcas wyszła z ga­
binetu.

Czekaliśmy w pełnej napięcia ciszy. Tylko Poirot
był kompletnie opanowany. Troskliwie ścierał pył
zapomniany na gzymsie szafy bibliotecznej.

Wreszcie chrzęst żwiru pod podkutymi
oznajmił Manninga. John spojrzał pytająco
jego przyjaciela. Ten skinął głową.

— Wejdźcie Manning — powied_iał John,
z wami pomówić.

Ogrodnik wszedł przez drzwi tarasowe. Zatrzy­
mał się możliwie najbliżej progu. W rękach gniótł
i obracał czapkę. Grzbiet miał kabłąkowaty, cho­
ciaż zapewne nie był tak stary, jak to się mogło
zdawać. Przenikliwe spojrzenie bystrych oczu nie
zgadzało się z jego ciężką, nieco zająkliwą mową.

— Manning — odezwał się znów John. — Ten
pan zada wam kilka pytań. Chcę, żebyście na nie
odpowiedzieli.

— Tak jest, proszę wielmożnego pana.
Poirot postąpił krok naprzód. Ogrodnik spojrzał

nań nie bez lekceważenia.
— Wczoraj po południu sadziliście begonie na

klombach przed oknem. Czy to się zgadza?
— Tak, proszę pana. Pracowaliśmy obaj z Wil­

liamem.
— Pani Inglethorp podeszła do drzwi balkono­

wych i zawołała was, Manning, prawda?
— Zawołała, proszę pana.

Kina
WARSZAWA godŁ

i „Niagara" (USA, 1.
i 19.15 „Faraon” (poi., 1- 16)1
i WOLNOŚĆ 11, 15.30, 19 „Fara-
i on” (seanse na zamówienia
< zbiorowe — nie wykupione bi-
i lety w kasie kina), APOLLO
i 10, 12.30 „Kochanka” (szwedz.,
| 1. 16), 15.30, 18, 20.30 „Szehere-
. zada” (fr.-wl., 1. 16), SZTUKA
! (studyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,

. 20.15 „Globke — ti:—
| śmierci” (ŃRD, 1. 16),
i DA 10.30,
I '20.15. „Pan

j (fr.-wł., lat
i DIA (Lubicz
s brzym” ‘(USA, lat 12).
j (Zamoj skiego 50) 15.30,
I „Przybycie Tytanów” ,....,

—

| 11), MELODIA (Zwierzyniecka
I 1) 15.45, 18, 20.15 „Złodziej w

j hotelu” (USA, lat 18). MAS-
! KOTKA

i 15.30,
I 12>-
i kańska 1) 15 Bajki, 14, 16 Ak-
■ tualnóści, 17, 19 „Czarny mo-

I noki” (fr., 1. 16), ENERGETYK
I (Płaszów — stadion) 17. 19
| „Niedziele w Avray” (fr„ 1.16),
L TĘCZA (Dębniki, Praska 52)
| 17.30, 19.30 „Cartouche — zbój-
i ca” (fr., L 14), WISŁA (Gazo-
| wa 21) 15.45, 18, 20.15 „Szehere-

zada” (fr., 1. 16) CHEMIK (Bo-
I rek Fał.) 19 „Strzelba z Ne-
: vesinje” (jug., 1. 12), DOM
I Żołnierza (Lubicz 48) 15.45

i „Jego dziewczyna” (wł., 1. 16),
i KULTURA (Rynek Gł. 27)

17.45, 20 „Źródło trzech prawd”
[ (fr., 1. 16), MIKRO (Dzierżyń-
i skiego 6) 15.30, 17.45, 20 „Ro-
i mans z nieznajomym!’ (USA,
: 1. 16), ROTUNDA (3 Maja 5)
• 16, 18, 20 „Niedziela sprawiedli-
E WOŚCi” (poi., 1. 16), ZWIĄZKO­

WIEC (Grzegórzecką 71) 17, 19
'

„Wyprawa siedmiu złodziei”
i (USA, 1. 14), FOTOPLASD-
| KON (Szczepańska 5) (10—21
i „Męka Pańska” (kolor), WIE-
■DŁA (Rynek Gł. 27) 18 „Am-

! sięsdęmśkie
E tyk — Morze Czarne”, „Buda­

peszt”.
KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15
i „Człowiek z Rio” (fr., lat 14).
| M. SALA 15, 19 „Przeminęło z

i wiatrem” (USA, 1. 14), SW1A-
i TOWID 15.30, 18, 20.30 „Dwa
> złote colty” (USA, 1. 16),
i M. SALA 15, 17.15, 19.30 „Nóż w

! wodzie” (poi., 1. 16), SFINKS

i (Majakowskiego 2) 15.45, 18,
i 20.15 „Czarny żwir” (NRF, i.
i 16), BALLADYNA (GrębałóW)
; 19 „Późne popołudnie”
[' L 16).

Telewizja
CZWARTEK

Godz. 15.45 Progr. ‘:
. 15.50 Lekcja jęz. franc.,

TV kurs roln., 16.55 WiadomoŁ.

ci, 17 Dla dzieci — gawęda o

zwierzętach, 17.20 Skrzynka
ZURlT-u, 17.35 Nie tylko dla

pań, 18.05 „Lira” — progr. muz.

18.30 Pod znakiem Jakości,

PIĄTEK
Godz. 16.30 Progr. dnia, ««

Lekcja jęz. ang., 16.55 Wlado-

mości, 17 Miś z okienka, ljjj
Film dla dzieci, 17.30 z cykiu.
Na morskich szlakach, n«

Odpowiadamy ni pytania w

sprawie Politechniki TV, ig,y
Koncerty fortepian, j. g. n'..

cha, 19.20 Dobranoc, tsjj
Dziennik, 20 „Chełmno” — rep
z cyklu z „Kamerą pó kraju"
20.15 Katowicki Teatr tv^

„Proces Ryszarda Wawertexy''
— dramat Rolfa Schneidera
21.35 „E-82” — rep. z cyklu*
„Niezwykła okazja”, 32.to u

minut recenzji”, 22.20 Dzien­
nik.

12.45,

biurokrata
WAN-

15.45, 18,

UWAGA

16). ML­
II) 14.30,

gwar-

18 „Ol-
WRZOS

18, 20.15

(Wł., 1.

(Dzierżyńskiego 55)
19 „Krzyżacy” (pot, 1.

MINIATURKA (Francisz-

<PO1.,

dnla,
16.10

— Może opowiecie własnymi słowami, co sie
później działo. •

n

“ C° się Później działo? Nic wielkiego, proszę
pana. Pani kazała Williamowi, żeby wsiadł na ro­
wer i pojechał do osady po jakiś tam formularz
testamentu, czy jak tam się nazywa. Nie pamię­
tam szczegółowo. Pani napisała to na kartce.

— I co?
— Nic, proszę pana. William pojechał l wrócił
— A później?

/ Pr0S2S pana. Wzięliśmy się znów do be­
gonii.

‘

Czy Pani Inglethorp zawołała was drugi raz?
— Zawołała, proszę pana, mnie i Williama.
— Po co?

Kazała nam podpisać się na samym dole dłu­
giego papieru zaraz pod jej własnym podpisem.

W1<lzlellście coś na tym papierze, wyżej
niż podpis pani Inglethorp? — zapytał żywo Poirot.

bibułą’ Pr°SZę Pana’ Wszystko b-vI° zasłonięte
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— Co pani Inglethorp zrobiła później z tym pa­
pierem? 4JK

— Co zrobiła? Złożyła, wsunęła do długiej ko­
perty -i włożyła kopertę do takiej czerwonej tecz­
ki, co leżała na biurku. ,

}“° której godzinie pierwszy raz was zawo-

— Tak koło czwartej, proszę pana.
Nie wcześniej? Może to była trzecia trzydzieś-

— Nie, proszę pana. Mogło być nawet trochę po
czwartej, ale nie wcześniej.

(Ciąg dalszy nastąpi) 124)

Za zmiany w ostatniej chwL
li wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin 1 telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Wystawy — Muzea

WAWEL, Komnaty, skar­
biec, zł'orojownia: (godz. 9.30-

15), MUZEUM LENINA, Tępo.
Iowa 5 (10—18), HIS1ORYCZ’

NE, Jana 12: Dzieje i kultura
Krakowa (9—15>, STARA BOŻ­
NICA, Szeroka 24: Dzieje j
kultura Żydów (9—15), MUZE­
UM NARODOWE, ODDZIAŁY
— SUKIENNICE: Malarstwo

polskie w. XVIII i XIX (12-
18), DOM MATEJKI, Floriań­
ska 41: Karykatury J. Matej­
ki (10—14.45)? SZOŁAYSKICH,
pl. Szczepański 9: Polska sztu­
ka cechowa (10—15), CZARTO­
RYSKICH, Jana 17: Grafika J.
Ziarnki (10—15),
GMACH, al, 3 Maja
ria polsk. malarstwa
XX w., oraz Stare

(10—14.45), CZAPSKICH, Mani­
festu Lipcowego 12: Myślistwo
i jeździectwo w sztuce (10-
13.45), MUZEUM ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: Pradzieje
Nowej Huty i Sztuka starożyt­
na (15—19), PRZYRODNICZE,
Sławkowska 17 (10—13), PA­
ŁAC SZTUKI, pL Szczepański
4: Prace W. De masiewieża

(10—17), KTF, Stolarska 9: Im­
presje dziewczęce (10—18), —

BIBL. PUBL., Bracka 17: O-

brązy i rysunki A. Krzyta-
nowskiego-Rataja (11—19),

Dyżury
CHIRURG., INTERN., NEU­

ROLOG., OKULIST., LARYN-

GOL., UROLOG.: Nowa Huta.
GRUŹLICZY dla mężczyzn:
Prądnicka 80, dla kobiet: Ska­
wińska 8, PEDIATRYCZNY:

Prądnicka 37.
POGOT. MO tel. 0-7, STRAŻ

PO2. tel. 0-8, POGOT. RA-

TUNK. — Siemiradzkiego 1 —

tel. 0-9, PODGÓRZE tel. 625-50,
657-57, GRZEGÓRZKI tek

209-01, 205-77, NOWA HUTA:
POGOT. MO tel. 411-11, F0-
GOT. RATUNK. tel. 422-23 I

417-70, STRAŻ FOZ. 433-33. -

PUNKT INFORM, O USŁU­
GACH, Solskiego 27, tel. 565-8S,
POMOC DROGOWA PZMot -

Kraków teL 417-60 (czynna od

7—22), DYŻUR PED1ATR. <Ua

Nowej Huty 1 pow. Proszowi­
ce: Szpital w Nowej Hucie.

NOWI

1: Gale-

1 rzeźby
zegary

Apteki
Szczepańska 1, Boh. Getta

18, Kościuszki 18, Batorego 1.

Waryńskiego 24, Rakowicka U.

Nowa Huta: pi. Rew. Paźdz. 8,

Radio
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CZWARTEK
Dzienniki: 5, 5.30, 6.30, 7*30,

8.30, 10, 12,05, 16, 16.50, 18, 19.

21, 23.50.
17 „40-lecle szarej broszurki

— wspomnienie W. Zechentera,
17.15 Koncert życzeń, 18 Dzien­
nik kr., 18.10 W Krak. Filhar­
monii, 18.50 Aud. pt- .*Dyp10'
macja podstępu”, 19*05 Muzya*
i aktualności, 20 Opera w prz*'
kroju — Verdi: „Otello", f’*2'

Kronika sport., 21.40
krady” — fragm. pow. rau“'
nera, 22 Słynne orkiestry, 22J
Polskie utwory w twórczości

Liszta, 23.10 Koncert rozrywko­
wy.

*

PIĄTEK
Utwory popularne, 8*15

języka franc., 8.35 Au
7.45

Kurs - ---

Red. Spoi., 9.30 Z życia ZWW"
ku Radzieckiego, 10.05 Koncer,
symfoniczny, 10.50 „Puszcza
— pow. J. Putramenta, “•

„ABC ekonomii”, 11*25 Nas o

jowe melodie, 12.25 Końce
Chóru PR, 12.45 Muzyka, 1
Aud. dla wsi, 13.10 Koncert.

13.40 „Pisarstwo krytyczne
Grenia” — rec. Wł. Maciąga.
14 Węgierska muzyka
14.30 List ze śląska, 14.45 BP

kitna sztafeta, 15
symf., 15.30 Dla dzieci „KOffl
wakacji”, 16.05 Fel. Roń. spo

z.


